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L w (w  21. lipca. 
Społeczeństwo polskie dzieli się dzisiaj 

jak zwykle na dwa obozy Konserwatyści 
z hasłem „nie nie robie, lub tak robie aby 
się nie nie zrobiło" stroją umizgi do Moskwy, 
a w kraju starają się tłumić wszelką myśl
0 sprawach ojczyzny. Pomaga im w tym 
względzie prasa rządowa. Stronnictwo pra
cy oburzone neg»eyjną polityką delegacji 
wiodenokiej, pierwszy raz może od początku 
ery konstytucyjnej w Austrji przychodzi do 
lepszej świadomości i zaczyna się konsoh- 
dowfcć. Podając skrzętnie głosy dzienni
karstwa w tej mierze, przytaczamy tu glos, 
umieszczony temi dmami w Ih. Poznańskim.
Opiewa o n :

„Bezczynność to dowód oh ;roby , żywy na
ród nie * oie bierapm *adswoJnii»ó się progra
mem, jeżeli w ogóle zamiar niczego nierobienia 
może w życia narcds lazywaó się pr gramem, 
mimo to wszystko ra pozytywny dodatni pro
gram jeszcze iie zdobiliśmy si?. Bodzia jednak, 
miejmy n izie ę, lepie’ . Staa dzisiejszy je»t sta
nem przejściowym; skoro przyjdzie do porozu
mienia, którego niezbędną potrzebę Dziennik Po
znański tylokrotnie podnosił, — wypłynie i pro
gram dodatni, — program rzunu. — Zdanie, że 
t  uaroioaemi rękam. czekać i nio nie robić nam 
nie wolio, mu«i zwyciężyć, musi zwyciężyć prze 
koianie, że należy, nie schodząc ani na krok z 
drogi legalnej nsUwami przyzwolonej, dążyć do 
tego, aby lulzie, kraj szczerze mila*ą'-y, którzy 
przeszłością swoją w służbie narodowej spędzony 
dają Wszelką ręuojmię. stanęli aa czele i ujęli 
stor spraw narodowych w celu bronieiia intere
sów polskich wobec toczącej się wojny turecko- 
moskiewskiej i wobec mogących ztąd wynikiąó 
zawibłań enroppjski h , musi zwyciężyć przeko- 
nauie, że zależy dążyć do tego, a Dy ci przez 
Dziennic Poznański nazwani „mężowie zaufania" 
dla zespoles a w«zystkich dążności i sił narodo
wych porozum’eii się z zastępcami wszystkich 
dzielnic Polski dla wyrozumienia opinji i na pod
stawie tego zarządzili, oó potrzeba, żeby chron ć 
krai z jednej strony od wszystkich zamachów z 
zewnątrz, w skutek nurtującej agitacji moskie
wskie! przygotowywanych, a z drugiej strony 
zapobiegać niewczesnym, uazłudtycL podstaw ch
1 partym porywom. Nm d̂ ńi jelzsk aa takiem 
ockronnem tyłku działaniu. Hależy patrzeć w 
przyszłość i być przygotowanym na różie, nie 
łatwo określić się dające ewentualności, należy 
więo woześnie obtr/Łit i zgromadzić środki do 
praktycznego w odpowiedniej chwili podniesienia 
sprawy polskiej w kraju i za granicą; lależy 
zespolić,, lależy skupiać siły barcdowe, aby w 
danym razie, gdyż to może byc nawet w intere
sie Anstro-Węgier, przystąpić do działania z tem 
weunętrziem przekonaniem. że usiłowania u& 
sze zie będą bezowocne a c flary daremne. Aby 
mieć to przekonanie, potrzeba porozumieo i wy
rozumieć się wzajemnie, potrzeba mieo ster, 
posiadający czucie z całym narodtm i stesunki 
z tymi, którzy na losy tego larodu wpływać mo
gą, i któryby był w staiie działać na larodu 
opiiję i nią kierować. Chodzi o bezpieoąfó two 
i  irodowe, cbodsi o zapobieganie złemu, Sj rawie 
narodowej szkodliwemu działali u i o przygoto
wanie praktycznego w drodze odpowiedniej spra 
wie narodowe1 usłużenia. Dzisiejszy stan liemo- 
oy i ch wierności mae u*t& . misty* katorów miej
sce muszą zająć ladzie prawdy, lidzie jaśni, kt' 
izy be^prcgramnwości dzisiejszej, tyle śmiesznej 
ile szkodliwej położą koniec.“

DziennUz Poznański od siebie dodaje co nz- 
stępnj*:

„Co robiti Powiedzieliśmy po te lek roó i 
dziś ziów wobec rorsz wię^j wikłających s;ę 
wy padk ó »  pf wtarzamy: należy pr.ed«wsrysikiem 
zespolić się, nalete* przywrócić w klaski*k pt- 
blioziyrh i kłótniach wewnętrznych zatraconą 
myśl pohką — ideę zbiorowej jfduości. Przy. 
wrócić ją można przez wytworzenie poważnego 
sten, którego najgłównipjszem zadaniem byłoby 
strzelenie orółu od nierozważnych kroków, od 
gorączkowreh porywów — zgoła od i&kich kro
ków, btóreby Bprawió mogły szkodę łaszami 
społeczeństwu, a  znajduje się ono w tekiem 
położen’1, że mu ani błądzić, aii nic ryzykować 
nie wolno. Czas prób i eksperymentów powi

nien raz iuż niepowrotiie się zakuńcayć — miej- 
sse jego zająć powiiieu okie^ rozwagi iścisłego, 
że tak powiemy, rachunku Nte dość jednak to 
sobie powiedzieć, lależy usilnie w tym kieruihu 
pracować, należy, by z pośrod uat mezowie zs. 

.ufania staięli na czele i, dając hacziość n* ola- 
czająo6 ia« stosuiki lub to, co n  zysz^śo może 
stworzyć, dawali zarazem wskazówki społeczeń
stwu, jak s;ę pośród nich ma w imię własnego 

; dubra aa howac. Baz tego, jak to już dziś do 
sirzogaó się daje. gorętsi rozpocząć mogą poli
tykę n« własną rękę i, ogół znajdując? s y  bez 

; rozsądnego steru, porw-1 sa aobą: tak  się za 
i wsze działo u nto i dziać się będzie, gdy za- 
! chowawcze żywioły rą e zaiożą i gdy sądzić 
będą, że skoro same są bezczynne, to i ogólna 
martwota cate obejmie społeczeństwo. Mylą się 
przecież, jak reraz już doświadczenie lauczyło, 
a mylą się bardso.

„Wobec takiego jak dziś połołeiia uie po
dobna samym, nic nie robiąc, nakazać i wszyst
kim spokój, nie podobsa nakaz’ ó, aby rnchliwsi 
nie scukali, g iy  wedse icn pojęć chwila stosowna 
po temu, środbów ro\cp«7enia d'>li rgóinej D'a 
irs  to jest tak naturclnem, że dziwilibyśmy się. 
gdyby nodoonych objawów woaie pomiędzy nami 
nie było. Zażegnać .fe jedynie można, preeciw- 
s*awia:ąc Dicrozwsdze, ilnzji i gorączkowoś *i 
chłodną rozwagę a zarazem czijność i baczność, 
(idy ogół czui bedrie, że są rozważne, wpły
wowe i posiadające zaufanie osobistości, które 
czuwają i w wł«ściwym czasie i giy sposobność 
ku temu się ladarzy, głos podnio»a, w taki o 
razie z spokojem, złozywszy w lich swe zau
fanie, odpychać będzie wszelkie podszepty i da
lej jrk  dotąd, wyczekując polepszenia swej dcli, 
oddawać się, nie uwodząc sie żsdiemi iluzjami, 
pracom swym społecznym. Chodzi tylko o tb? 
aby takie wpływów* osobistości porozumiały s ę 
pomiędzy sobą — aby. porosumiaws^y się, odt 
zwały się do społeczeństwa i powiedziały mu, 
że jest zastęp lidsiy który czuwa i który ai-3 
opuści chwili, gdy sposobność się nadarzy do 
podn’esieiia głośno i jawnie krzywd naszych; 
i wreszcie aby i»«tęp ten w mvśl tego głosu 
pracował. Tego likt nam wzbronić me może; 
sie chodzi tu bowiem o spiski lub zmowy, lecz 
o obronę interesów larodewych na drodie le
galnej. O ile wiemy, poczyniono już praktyczne 
ku temu kroki — dziś pragniemy, by, jak zwykle 
u nas bywa, na projekcie i początkach nie po
przestano, lecc by rzecz do pożądanego rezultatu 
doprowadzono, & z życzeniem tem swracamy się 
do tych, którzy posiadają zaufanie laszegu spo
łeczeństwa. * _

licyjskiej większości sejmowej o haśle : „nic uie 
r >bió“, lub .lan robić, aby się lici nie zrobiło*. 
Możecie być przekonali, iż lawet, gdyby się 
sprawdziła hipoteza o zawarciu pokoju mięazy 
Moskwą a Turcją, po za piecymh mocarstw,

; przezeuby Moskwa wyawusowsła la  protekwr- 
lę  W. Porty, iż tei fakt sajfatalhifejsay w sku
tkach swych dla Auitro Hung&rji — nie zamą
ciłby jowiszowtgo spokoju hu/ Jndmssy’ego — 
owszem pióra inspirowane z ^Balipi&tzu* rozpi 
sałyby hymn pochw&my dla wj polityki nieprzt 
szkadzania Moskwie, jak już teraz nie mają 
doso słow poch-ateych dla mądrości staun mi
nistra spraw zagranicznych . iż jego to jenialią 
dyplomacją ani Serbia aii Bussnoja uie odwa 
żyły się czyniie wystąpić.

j Bezstronnie sądząc, zdaje się, u  się spra- 
w lz na Austrji, co miał powiedzieć wygnaiy 
Midhat p sza: W. Porta w woiiie iie znalazła 
aorzymieizeńców, znaj izie atoli niezawodnie u 

! oz°staików swich klęsk. W pogłosce, iż adjt 
tant carski Lewaszew przybył do Wiednia ce 
lem Kouterowania z ni»któremi polskiomi firma- 
mi z arystokracji — jest ziarno prawdy; słu 
żbisto mosk;ewskie artykuły Czasu wygładziły 
teren do takich niegodziwych kompromisów z 
uabajką, w kosmopoliciałych koterjach uiektó 

[ rych uaszych magnatów, 
j Nasi magnaci powinni pamiętać, iż wolno im 
; Lewatzewa prosić dla siebie o carską obróż i 
i kręcio z nim postronek dla siebie, lecz w imie 
nin uarodu działać i występywau nie mają mai 

| uatu. U prefekta ruskiego »eminarjum św Bar- 
|bary ks. K. policja odt yła rewizję, zabrawszy 
i sporo broszurek moiktjwskich. Seminarjnm to, 

Jik to niejedsokrotnie ulowodiioio, od dawna 
! było i jest hodowlą tęgich mosualofiilów, utrzy
mując związki z aroypopem tutejszej ambasady 
moskiewskiej Raiewskim, a przecież gdy w Ra 
dzie państwa Polacy zwracali na to uwagę rzą 
du, domagając się o imó wiesia ftn tuszów la  u- 
trzymauie tej spelunki, n e  utrzymali się wcale 
ze swym wnioskiem. Połowa ministrów bawi ua 
urlopie, druga połowa dl* zabicia czasu w orga- 
naoh ćficjalnych straszy regnikolarue a iputacje 
z»sykowaniem koastyiucji, przynajmniej w je 
dnej połowi* monarchji, jeżeli elaborat ugodowy 
po feriach uie zostan ę przeforsowany. Do cen 
tral’ «lów nie da się to zastosować: strachy uie 
ua Jj&chy, zrobią przeto niezawodnie, co i jak 
rząd chce. Przybyły z Paryża książę Lubomir
ski wizytował p. LeWTszewa.^a kriżobitkademi- 
kow ruteńskich „Sicz" stara s ę podobuoś o 
posłuchanie a tego cqnio wnika.

K o r i s p o n d i n c j i  p o l i t y c z n i  „D z> P o l ”
W ie d e ń  19. lipca 

(R. R )  Niezdecydowanie austriackiej poli
tyki zagranicznej najtrafniej charakteryzują owe 
sława hr. A ldr is«y’ego wyrzeczone ua wieść o 
przejściu Bołkanu przez Moskali: Zgodziliśmy 
się na wojaę, m*simy się także zgodzić naroz- 
wOj wypadków wojęjiąych. A  więc zgoda zu- 
fełua, na wszystko, co się Moskwie przedsiębrać 
podoba. O l samego początku obeciych zawi- 
kłań powtarzałem wam, a  Auitrja iie  zdobę- 
due się sa śmiałą inicjatywę; i jak dot.ą  nift 
rozminąłem się z prawdą, a możecie to uważać 
za pew iik, iż hr. Andraasy i nadal nie porzuci 
s"'ej fatalnej polityki, która, byle teraz nie za- 
wikłać moiarchji w zbrojne starcie Bię r, cara
tem . zezwala na wszystko, n e  ti cszcząc gj  ̂
wcale o to, iż może wkrótce plusy Moskwy 
przeprowadzone na półwyspie bsłkańskiJi zagro< 
ba egzystescii monarchii w samych posadach. 
Dlatego też oficjalie organa ia  wyścigi demeu 
tują wszystko, cok»lwiekby mogło wprawie ca 
ra w zły humor; i tak przeczą, iż z powodu 
przejścia Bałksnu nie odbyła się w wiedeńskiem 
m uister um wojny żadna uarada jenerałów, ani 
też żadia koi ferencia dyplomatycznego sztabu. 
Fremdtńblatt na zaniepokojoną opinję posuwaniem 
się Moskwy wynalazł receptę, zowiąo przejście 
Bałkanu całkiem laturalnym epizodem toczącej 
s« j wojny, a odmawi. jąc mu znaczenia faktu po 
litycznej doniosłości; zresztą tak gorączkowo do- 
|-ąd na ak .ję aistrjacką dzwoiiący Lloyd, soo- 
tulniał wobec tego faktu, zalecając iako śro-lelr 
a' Jpraktyczniejszy : przezorność. Polityka hr. 

i Anarassy ego żywo mi przypomina działanie ga-

i

Przegląd polityczny.
— O na jważnieiszym wypadku ostatnich 

dni, a mianowicie o przeprawie Moskalow przez 
Bałkany, Standard umieścił artykuł wstępny, 
kończący sie następsjącemi uwogauii: ,0 d  d*ia, 
w k ó ym Moskale przekroczyli wyżyny Bałka- 
nu, rozpoczyna się nowy akt dramatu, w któ
rym niepodobieństwem jest, by tylko Turcja i 

I Moskwa odegryw ły rolę. Anglja nie może być 
i nie będ/ie obojętną na zmierzauie wojsk mo

skiewskich ku Konstantynopolowi Kto liczy 
; ciągle na jej apatję. ten zapoznaje jej charak
ter. Terat jest chwila do wypowiedzenia pra
wdy, nie zważając na to, jaki wpływ wywrze 

; to "na moskiewskie plany. Opinjs publiczna w 
'Angiji nigdy nie zniesie, by rząd krylowy po
zostawał biernjm, gdy Konstantynopol będz:e 
zagrożony prz*iz armję moskiewską, ani też n;e 
jest zamiarem rządu znosić podobuy wypidek. 
us atecznr ten tryumf iie  będzie udziałem ko-

Ve j  a w Angiji stroniictwa. któreby 
się olwa .y j dorad/ać ooś podobnego. Oras dzia
łania mole me nastąpi ani dziś a»ii jutro. Może 
u- wet yęs-le nie nastąpić, zważywszy że nim 
się wyidzie na drogę konstantynopolską sa je- 
g^oze do przebycia pewne przeszkody, Ale d e  
powinniśmy ukry wać prztd sobą, że niebezpie
czeństwo przybliżyło s’ę, i że obronne wały, na 
których poniekąd polegano, poczynają zawodzić, 
wobeo całej tej siepewnoścl i plątaniny jedno 
może być przyjęte za bezwarunkowo prawdziwe, 
a mianowicie, że rząd aigi^lski i i*ród angiel
ski nigdy nie przyzwolą Moskalom na zajęcie 
Konstantynopola.

Daily Telegraf aawio już niedwuznacznie 
wynurzył życzenia, by Asglja zbrojną ręką opar- 
ła Jię zaw, jowaiiu Stambułu, i teraz jeszcze 
tylko uie oddaje się *Dyt smutnym przeczuciom, 
wierząc dotąd w siłę Turcji,

i imos nie uważają, oy bliskie niebezpieczeń- 
stw zagraŻHic stolicy padyszacha. Wiadomość 
o przekroczeniu Bałkanów dziennik tei przed
stawia jako świetny wojenny imprez, który mo
że przyda się na co w przyszłości, ale w obe
cnej chwili niepodobna go zużytkować dla prze
prawienia przez Bałkany większych mas wojska. 
Dopóki znaczne t.ły zcbdul • Kerima i Osmana 
stoją nie7łamane na północy, byłoby szaleństwem 
posuwanie się na południe. Ją* Anglja zachowa 
sid gdy Konstantynopol będzie zagrożony, o tem 
Tim.es nic nie mówią.

— Według wiadomości z Koistaitymopola, 
n&etąpió ma wkrótce usunięcie Edhems. paszy; 
w powołaniu zaś Aarifa paszy upatrują wstęp 
do utworzenia gabinetu w duchu stronników 
Midhata. Dalej w te;ze korespondencji czytamy: 
„Abdul-Kerimowi paszy ma być odjęte dowódz
two, a jego miejsce zajmie ti alej mai pasza. Do 
przybycia tego ostatniego, armją dowodzić bę
dzie Osman pa»zy- Jeżeli się potwierdzi, żf suł- 
ta i w ostatniej godzinie zdecydował się na zwrot 
stanowczy, to powrót M.dh&ta będzie musiał 
być poprzedzony usunięciem jego przeciwnika, 
arcyintrygAnta Mahmnda-Dameta paszy z ureny 
politycznej. Jak było dc przewidzena i co stwier
dzają nadchodzące teraz wiadomości, poruszenie 
wzrastające między ludnością stolicy, ma na celn 
przywrócenie Midhata paszy. W  każdym razie 
powołanie Aarifa paszy nie oznacza bynajmniej 
zwrotu pokojowego, jak gioszą tendencyjnie, do 
tego bowiem nie było potezebnem usuwanie daf- 
veta paszy, o którym dawno jnż mówiono, że 
woli zawrzeć oddzielny pokój z Moskalami; ani
żeli dalej wojnę prowadzić. W  ogóle powsze
chnie przypuszczają, że powołanie Aa.-it* paszy, 
który należał do gabinetu za Midhata, jest 
przygotowanem do powrotu tego ostatniego.

— O moskiewskich okrucieństwach telegra
fuje naoczny ich świadek, korespondent dzien- 
lika Standard z tizumli: „Obe rżałem właśnie 
dwa domy, pod których gruzami zostały zagrze
bana 32 osoby. W jednym z domów znajdow Jo 
się icb 11, w tej liczbie jedna kobieta, która 
otrzymała trzy rany od piki, a dwie od szabli, 
tudzież jedno dziecko 6-letnie, z raią od piki 
w żołądku. Y  drugim domu było dwadzieścia 
trupów, a między niemi jedna kobieta z czterna
stu ranami od piki, druga z raną od szabli, 
trzecia z sześcią ranami od piki, dziewczyna z 
raną od piki w grzbiet i dwóch chłopczyków z 
ranami od piki. Powiedziano m i ż e  150 ture
ckich i tatarskie! rodzin, uciekających z jednej 
”  Sji, napadli kozacy z artylerją i l zy nieście 
kilka osób wymordowali Tych, którzy uniknęli 
śmierci, właśnie tylko cotn tu widział. Wiele ich 
jesreze pozostało w drodze, wędrują nowiem 
piechotą, wśród najogromniejizego upału, porzu
ciwszy wszystko swe mienie. Wtzystko to stało 
*ię 11. lipca, w 14 dni po przeprawieniu się 
Moskali prZ6z Dunaj. W  okittcwństtoach tych ża
den Bułgar nie brał udziałj , a popełnili je sami

| tylko Moskale.'1
Korespondent dzielnika Times, który ró

wnież znajdował się w Szumli, donosi, ze do 
Rasgradu przybyło 17 kobiet i pewna ilość dzieci 
zm; ltretowanycb przez kozaków.

Nakoiiec korespondent Daily Tdegraph 
ris 'e z Szumli: „Wracam włsśuie z rozmowy 
jaką miałem ze zbiegami z* wsi tireckich. W y
pytywałem s;ę o to i owo ludzi, którzy jeszcze 
mówić mogli i widziałem tych, którzy" szkara
dnie pokaleczeni, jęczeli tylko. Z  ust pierw
szych dowiedziałem się o faktach w zupełności 
potwierdzających poprzediie moje doiiesienia. 
Szkaradny tei czyn popełnili żołnierze cesarza 
chrześciań kiego. Miesz"kańcy Haibeli (czyli 
Ebeli) wraz z niektórymi sąsiadami ratujący się 
ucieczką na zwykłych wozach ciąguących się 
długim szeregiem, napadiięci zoitsli międcy 
Oz jefkmi i Kogiapanar 'przez 600 kozaków i 
zaatakowani. Ilość uoiekających wieśniaków 
przechodził*, do 400 osób i wszytcy ci ludzie, 
mężczyźni, kobiety i dzieci zbici zostali na je 
dną kupę Gtiy kozacy znużyli »ię mordować 
pikami i kulami, podwieźli trzy działa polowe i 
kartaczami strzelali w masę, Niektórzy ranni

wygramolili się z pomiędzy trupów, imych wy
szukali później. W iek  takich sam widzistem. 
W  jednym domu znalazłem kobietę cię(ą czablą 
przez głowę i Kark z dwiema ranami od piri w 
nogaoh i ogromną otwartą raną w piersiaoh. 
Jodna kobieta ma czternaście ran od piki, dru
ga talreż rany na piersiacn. Jakiś śliczij mu
zułmański chłopak ośmioletni gorzko płakał tak 
go raia bolała. Jeaen mężczyzna, sam oj^-yty 
rarsmi, któremu za mordo war i córkę, siedział 
trzymają* na kolanach siostrzenicę swą z Toż- 
plataKemi plecami...H

Przytacz jąc te wyciągi i wiele innych tym 
podobnych. Gazeta Kol. dodąje: „Teraz Europa 
nie ma wyboru: powiną wystąpić przeciw mo
skiewskim okrucieństwom w Buigąrji, albo też 
milczeniem swojem otwarcie przyzuać że kuła
cką się stała; lieaawio bowiem głośno uznawa
ła hańbę 19 wieku z powodu gwałtów Gzerkie 
sów i baszybuziKow gdy teraz przemilcza o o 
krucieńłtwacli Kałmukó t  i Baszkirów. Wszy
stko to jediak co obncaie dzieje się w Bułguji 
dzieie się w ocsarh Europy, która nie muże tu 
umyć rąk swych w niewinności i poprzestać n* 
przeinaczaniu faktów w Petersbkign, gdiie 
wbrew raportów Maipfleida wychwalano „ł*go
dną gorliwość* arcybiskupa Joauicjuoza w Ła
wr acaniu narów."

Pogłoski o rokowaniach stolicy unosrolskiej 
z Moskwą są wientuem łgarstwem, świadczy o 
nem lajlepiej komuaikat wielkim drukiem za- 

' mieszczony w Voce della T\rita z 10. lipca, a 
i brzmiący jak następuje :

„L’ Opinione ogłasza dziś rano następny te
legram prywatuy: „Wiedeń, 10. lipca. Mięazy 

I Moskwą a Stolica świętą n"stąpiło zbliżenie za 
orędowiictwem Francji. Z  Watykanr wyszły 
tajne roakazy do katolickiego duchowieństwa na 

i Wschodzie, ażeby nadal popierafo i przeprowa
dzało sprawę Moskwy w* wszystkich okoliczuo- 
I ściuct ■J Możemy zapewnić, że depesza ta jest 
jedynie wyrazem życzenia peter sburikiego ga- 

;binet» i jego przyjaciół, to jest chęci wmówię 
n.a w iiuyoh, że Stolica święta trzyma stronę 

| Moskali w obecnem przesileiiu wschodniem. 
Stolica święta nie jest stronniczą. Zaleca 
wszędzie sprawiedliwość, gaii wszędzie nie
prawość, i broii wedle możeności kościoła 
Gnrystusowego od prześladowania jego wro
gów. Go się zaś tyczy rządu moskiewskiego, 
może być praudą, że książę Dresów w oelu po
zyskania wapótcsuoia katolików i poparcia owe
go t r u p a  papiestwa dla wfajnego rządu w 
trnduom przedsięwzięciu, w jakie się rzucił, wy
stąpił z jaką propozycją, i zamigotał jaką obie 
tuicą załaTwienia w sposób przystojiy i sprawie
dliwy sprawy katolickiego kościoła w Mcsrwie, 
a mianowicie w Polsce. Ale teraźniejsze burzli
we czasy nie sprzyjają obietnicom. Wolimy 
ozyiy.*

W ojna.
Enropejakl teutr wojny.

Bu karese 18. lipca.
Donosiłem dawniej o sprowadzeniu do Ru- 

munji korpusu 7go, którego części były już 
nad Dunajem prawie od noc nąt ku wojny. Korpus 
lOty stojący datąd w Krymie i Chersonie, zo
stał także £OW' łanym nad Dunaj. Ogołocenie 
Krymu z korpu?u lOgo najlepiej wskaraje jak 
mało dba Moskwa o wylądowanie Turków w 
Taurjdzie. Nie wierzy, ażeby Turcja zdobyła 
się na dywersję na brzerach póliociych morza 
Czarnego, gdy nawet powstania w Abchazji uie 
potrafiła poprzeć skutecznie. To ściągnięci! lOgo 
korpu-u, w. ks. Mikołaj bjdzie miał pod ręką 
korpnsa: 4, 7, 8, 9, 10 11, 12, 13 i 14, tj. ośm- 
naście dywizyj piach>tiyob, iie  licząc licznej' 
jazdy, strzelców ceinych, legjonu bułgarskiego i 
masy artylerjk.

Rutzczuk dotąd nie jest cernowauym; nie 
daleką wszakże jest chwila, w której to lastąpi. 
Turcy opuścili już Pirgos nad Dunajem, trzy 
mile od Ruszczuku. a dziewięć od Sistowy. Mo- 
skiawukie przednie straże sięgają Salinkiej, piry- 
czem dosięgały Rasgradu ua liuji żelaznej po
między Rnzc,żukiem a S/ltetrją. W stronie sa- 
chodaiej jenerał Kriiiner operuje 19 Lom Pa-
<hE ścili^ W idjnu. Rzokowę Turcy już

• Kronika lwowska.
L ib e r u m  c o n t p ir o “ * c z u jn o ić  „ C z a s u u. n S > r a i n a d  

W is ł ą " .  R o z p r a w y  t- m u y ittru c ir,. W e te ry n a rz  w y w ie z io n y .  
R z ą d  e n rz y jz i lera iowi t czu w a . L a  b o u rs e  o u  la  v ie , w o h .y  
prz^fcstid  z  f r a n c u s k ie g o  n a  n ie n . ie c k ie )

' Ui-zędowa ciotuaia Lwowska spostrzegła się 
wczoraj, że dsła s:ę wyprzedzić Czasowi w wy
kryciu koni pita' ji, zorganizowanej przez Dziennik 
Polski i członków byłej komuny paryBkiej. tipó- 
żiiieiie się to usiłowała ona wynagrodzić dłsro 
żc*ą i niezgłębioną zawiłością fllipiki, wymie- 
Konej pweciw konspiratorom. Wywody jej ciągią 
m- jak słota czte~dtie*todniow i z jednej stro- 
■iey na drugą, tak, że czytelnik musi w końcu 
m ierzyć łu» zasnąć. Pomimo to wszakże, wi
dać w urzęderwem przedstawieniu rzeczy brak 
wprawy w rzemiośle policyjnem; elaborat lwow
skiego bisra prasowego n i  się do elaboratu kra
kowskiego, jak dyletancka kopia do skończonego 
Liieła sztuki, o, bo raczej, jzk policjant w mun
durze do- cywil wuchmaua.

Jestem niezmiernie oiekaw, komu też okce 
się konspir o wać w lipcu( takie gorąco, i 
radbjm bardzo widzieć taki komiiet, złożony z 
JniOBLiiarty i komunisiów, czuwając nad me- 
wyrznięcitm szlachty i łydów. Widok trzody 
owiec, strzeżonej przez wilka, nie może byo bar- 
u ^ j rozczulającym. Prosiłem p. rsdaktora, aby 
a i  pokazał uUuck upiskewcow, alt powitdziął,

że MS ma ich teraz we Lwowie, zajmują się 
bowiem na prowincji uuądzaniem łuków tryum
falnych i jl«m»ngcvj dla j ę  paia lamiestnika, 
co jest podobno celem c*łego spisku. Czas tym
czasem, niestrudzony zwrócił się ku Wielko- 
polsce i Dziennikowi Poznańskiemu, wskazując po
licji pruskiej, że potrteba, wziąć się eneigiGzmei 
do tyrh Polaków, albowiem wynieśli sztandar 
z godłem liberum conspito, i zaczynają z&stsna- 
wiać s’ ę nad tem, „co  r o b i  sP^Dorócz innych 
okropności, zamierzają 0 v ać nJi i w Poznań- 
skiem „legał ia reprezentację kraiu" uddaó pod 
kontrolę rewolucyjny h „mężów zauten ia“, nie- 
pomsi, że według zasad konstytucyjnych 'egaluy 
reprezentant może robić oo mu sie podoba, a 
wyborcom zasię do jego czyiności. Gdyby r-ani& 
kouspiratorska wydała inne jeszcze jakie owoce, 
Czat nie omieszka zapewne podao tego do wia
domości władz kompetentny ch, ażeby wcześnie 
zapobiegły złemu. Gorliwość ta jest tembardziej 
podziwienia godią, gdy jest zupełnie bezintere
sowną, urzędowy wykaz torsów świadczy bo
wiem, że rubel papierowy stoi tylko 1 zł. 28 ct., 
a srebrnych, jak wiadomo, wcaie uie ma. Cho
ciażby więc kto lawet chciał podejrzy wać czy
stość zamiarów krakowskiej „straży iad spiska 
mi,* podejrzenie to wobec tego faktu byłoby 
śmieoznem.

A  propos tej straży, nadesłano mi następu 
jące nowo wydanie „straży nad Renem", wiernie 
co do rytmu i tekstu idące za oryginałem;

Die Wacht aa der Weicniel. *)

Jak węża svk, jak brechet psi,
Jak kajdan szezęk tak donos brzmi:
Spitkiją znów, spiskują — strack !
Spiskuje wiecznie każdy Lach!
Lecz niech ta wiośó nie trwoży na., 1 , .
Nad Winłą czuwa dzielny Czas l J jl8

Jest to zretz+ą jedyia rzecz nieco zaba
wniejsza, która przerywr jednoatsjsośó będącej 
obecnie u szczytu swego martwej pory roku. 
jeżeli odliczymy najnowszy popis kraromowczy 
dr. Hrywkiewicza. Zs sprawozdań dzienn-kar 
ukich możnaby wuoiić, że szanowny mowoa na 
liedbuje nieco pod względem gramatyk) i skła
dni zewnętrzną formę swoich praemówień; w 
gruhoie atoli rteoz m* się inaczej. Dr. Hry- 
nzhiewicz włada wybornie językiem", którym mó 
wi, a tylko sprawozdawcy,, przycuszerając myl 
»ie, jakoby mówca wyrażał się po polsku upa
trują różie błędy i uiterki w jego sposobie mó
wienia. Zresztą forma jest rzeozą podrzędną, 
a to „grunt*, że mamy już teraz osobnego in
terpelanta w magiłtracie, rrzez co życie nasze 
psfltmratarne śtś*ie r*. właściwym stopniu ro’ 
woju. Zamiast więc występować przecie dr. 
Hryszkiewiczowi, jak np. niedawno Gazeta I m o -

*) „Die ttaobt »m Rhpiu*' zaczyna się od głów: „Jak 
dzwonów jęk, jak łoskot f.l, jak grzmotów huk, brzmi 
odgłos w ual;u itd. Prsyp. kron.

toska występowała przeciw iiterpelaitom w sej
mie węgierskim, dzienniki po w nu* owszem za- 
ckęcaó go do jak najczęstszego zabierania głosu. 
Go się mnie tyczy, witam z radością każde no
we wystąpienie szatownego mecenasa w chara
kterze Df mostem ma lokalnego.

Delegaci łasi powrócili i wypoczywają po 
trudach ostatniej kampanji propinacyjnej, gotu
jąc się do pi zyszłej. Nie urządzono im żadnego 
nrzyięcia, jakkolunek znakomite usługi, które 
oddali krajowi i całemu narodowi, powinno były 
być wynagrodzonej jaką owacja Toż stawiali 
się tam w Wiedniu tak ostro , że aż p. Giskra 
groził im pięścią! P. Giskra jest w ogóle w bar
dzo złym humorze ia  nas od czasu, jak juz nie 
koleguje z panami naszymi w zarządzie kolei 
czermowieokifj. Potrzeba kon;eoznJe zgrUndowaó 

wPr°wadzió na nowo w życie teorję trink- 
geldow f ażeby pozyskać względy groźnego try
buna morawskiego. Pokazuj6 sie tera* dopiero, 
jaką szkodę Dziennik Polski wyrząltił krajowi 
i propinacji, poru-zaiąo swojego czasu sprawę 
kolei lwowsko - czerniowieckiej. Dr. Giskra nie 
daruje tego nigdy Galicji — Trinkgeld oder Stem
pel! oto najnowsze tłutn czeuie znanej formułki 
fraicuskiei. [

Ucichły zupełnie wszelkie dalsze wieśoi c 
„przygodach weterynarza", k óry badał w Soka
lu, jakim sposobem księgosusz dostaje się z Be. 
sarabji na tizlązk praski, pytanie to bowiem nie 
daje spać jen. Kotzebuemn. Podebnoś ostatnią

jego przygodą było, ze go odstawioio do grani
cy, dawszy mn grzecznie do poznania, że nie 
ma potrzeby, Lżeby powracał du Galicji, bo nie 
panuje tu najmuieisza niecierpliwość oglądania 
go z powrotem. Gazeta Lwowska zachowała tym 
razem głębokie milczenie, nauczona doświadcze
niem w sprawie jen. Osten-Sackeua, że nic do 
syć jest mieć pap: 7 , atrament i piórc, ażeby 
napisać co mądrego. Musiała zresztą, biedaetwo, 
zbierać wszystkie siły do napisania wspomnia
nego pi/wrżej artykułu przeciw krzykactwu „pe
wnych dzienników", i przeciw „komitetom bez
pieczeństwa publicznego.* Zapomniałem dodać, 
że ostateczną treścią tego artykułu jest, iż rząd 
sprzyja krajowi i czuwa. Jedno i drugie nie 
może oczywiście ulegać nsJniniejszej wątpliwo
ści; ale Gaz, Li ow nie zdoła przecież zaprze
czyć, że pomimo całej życzliwości i czujności 
rządn zdaraa się przeoież, iż od cza-* do czasn 
ktoś bywa okradzionym albo zamordowtnym, je 
żeli sam nie czuwa nad sobą. Nasz magistrat 
jest także życzliwym miastu i czujnym, a jednak 
nie dobrze jest chodzić po ulicy bez kiia, bo 
można być pokąsanym przez psy, które dowie
działy się już o godzinach urzędowania pp. opraw
ców, i prziz większą czę*ó óni& biegają swobo
dni" po mieścin bez kagańców, a nawet bni 
znaczków. Rząd czuws, ale oczywiście in den 
Amtsstunden, po za któremi mm* my konbentowaó 
się już tylko tem, że nam sprzyja.



DZIENNIK POLSKI

Ks. Mikołaj wystosował następujący raport 
do cara o działaniach po dzień 15. bm.:

„Mam szczęście powiaszowaó W. Ces. Miści 
przeiścia prz9z Bałkaiy dokonanej przez awan 
gardq wojsk W C. Mości. Przej-Ve nastąpiło 
13. bm. wieczorem o godziii9 6. Odbyło się bez 
wystrzału. Generał Gurko wczoraj 14. bru, za
władnął Haukiejera, rozproszywszy wprzód 300 
niZa,mów. któryoh n»m zaalazł, ;>r myciem straci 
liśmy 1 kozaka zabitego, a 1 strzelec, 1 pławtun 
(kozak pieszy) i 3 kozaków było rannych. Roz
bity pod Huukiej oddział nizamów, aciekł aa 
wschód w kioranka wsi Konary. “

„Nazajutrz po przejścia Bałkanów, tj. 14go 
bm , zaprowadzoną Z03tsła telegraficzna koma 
nikacja z Tyraową. Do Tyra owy pi zybyłem o- 
sobiście 12. bm., spotkaiy przez lad z zapałem. 
Linja rzeki litry  jaż od 7. bm. obsadzoną przez 
nas została bez bitwy. Awazgarda aaiza prze
szła aa prawy brzeg Intry. Ludność tarecka 
wszędzie acieka, zostawiając domostwa przed aa- 
szem przejściem. Do l ig o  nie było żadnych bi
tew, z wyjątkiem niewielkich potyczek naszych 
wart przedaick z CzerkiciaU lub uchodzącemi 
w głąb kraju mieszkańcami wyznania mahonie- 
tańskiego.u

O depatacji tireckiej, która się w Tymowie 
przedstawiła kuęcia Mikołajowi, piszą a Z i
arnicy do Praw. Wiestnika :

„Dnia 13 b. m. przybyła do wielkiego księ 
cia naczolaego wodza depilacja tarecka z aa e- 
inem powitaniem, oraz zapewnieniami przyja
znych aczaó ladności dla wojsk moduewskich 
Depauicję skłidah ■ Madir z Drenowy, pierwszy 
sekretarz sądu w Tym owie, aaczeliik tyraow 
B,dej komory celnej, a nareszcie dwóch obywa
teli tegoż miasta, Mehmed efendi i Ali efendi 
Naczelny woda pmyjął ich dobrze; pozwolił po- 
dawnemi odprawiać nabożeństwa w meczetach, 
przyrzekł bezpieczeństwo osób, byle się do woj
ny nie wtrącano, npewnił, że własność prywa
tna będzie szanowaną, a nareszcie żądał, aby 
deyitacja starała się wpłynąć na lndnośo maho 
metańską pod względem spokojnego zachowania 
się i zaifania do władz moskiewskich.

Depitowani imieniem ladności Rabom etań- 
skioj zrpewniwizy wielkiego księcia o przywią
zania tejże do Moskwy, dodali, że mieszkańca 
tymowscy wyznania mahomeiańskiego nigdy nie 
opainli byliby Tyrnowy, gdyby proklamacja J. 
c. Mości w czas była Ich doszła. Władze tire- 
ckie lie  dopaściły proklamacji tej do wiadomości 
mieszkańców kraja.

Bukareszt 19. lipca.
Wczoraj poczęli Ramami na nowo bombardo

wać Widdyń, wszakże do akcji w pola zape- 
wna nie przyi izie, powiadają bowie a , że ksią
żę Karol z żalem się osobiście przekonał, od
bywszy przegląd należyty, że armja rimańska, 
z braki prawie wszelkkh k i temu potrzebnych 
zasobów jak pociągi i t, d., nie jest zdolną do 
działania w pcln.

Moskwa gorąco zajęła się organizacją Bał- 
garji, pi życiem szczególniejszą zwraca a wagę, 
że wszystkie posady adminmtracyjne, książę 
fierkuzki obsadza wojskowymi, jnż to jako 
ladźmi z aatary ruoczy bardziej od cywilnych 
oaergicznymi, jnż to z powoda iż się spodzie
wa , że jako wojskowi, nie zechcą plamić m io
dom zwykłem złodziejstwem czynowuL^w mo 
skiewskioh. Można być pewnym, że Bnłg*i»j 
w zarządzie kraja będą mieć tylko głos dorad
czy, słniyó będą jako ladzie będący w stanie 
dać bliższe informacje co do stosunków krajo
wych i ładzi. Mnóstwo wojskowych z głębi Mo- 
•kw y ciągło przybywa do binra księcia Czarka* 
akiogo dla zajęcia posad nawet sądowych.

Moskiewski ten gubernator Bułgarji zawe
zwał depitowanych bsłgarskick bez różnicy wy
znania , aby natychmiast złożywszy mandaty swe 
do parlamentu tureckiego, pospieszyli zameldo
wać się przed giberiatcrskie oozy jego.

W  Anczair w okolicach Sitowy, Moskwa 
przystąpiła do formowania 12 nowych bataljo 
nów balgarskich, do których zawezwaną zosta
ła cała młodzież biłgarska bawiąca za graiicą 
dla nanki.

Przybywała pomoc. Był to Re»f pasza, pospie- lsży pod łapę wewnętrznego prawdopodmień- 
szający z pcsiikami. Moskale zwrócili przeciwko stwa. Na dzisiaj poprzestajemy na krótkiej 
niemu prawe iilrrzydło, z czego korzystając pie , wzmiance o doniesieniu londyńskiego Obsewer. 
chota, rzuciła się naprzód i w ten sposób, po j według którego g a b i n e t  w i e d e ń s k i  
dwugodzinnym zaciętyu ow rze, mogli jnż Tar |miał dokładać usiłowań, a b y  p o u f n i e  w y- 
cy walczyć z rówiemi siłami. Napastników od- s o n d o w a ć  r z ą d  m o s k i e w s k i  p o d  
parto x wielkiemi stratami; straty tureckie nie- . w g l ą d e m  m o ż e b n e j  j e g o  s k ł o n  
znaczne. Korzystając z odniesionego zwycięstwa, I n o ś c i  d o z a w a r c i a  p o k o j u ,  i że to a- 
Tany oczyścili wąwóz i obsadzili go. 300 koza-! siłowanie pozostało bez skutku. Możemy x za 
ków, chcących następnie poderwać szyay za li- polną stanowczością oświadczyć, że i to donie- 
a-i, odp^ni baszybożaki. ' sienie w całej swej osnowie pozbawione jest ta-

Ronstantynopol 19. lipca. P°*»tawy.
Około 20.000 regalarnego wojska z mnó

stwem ochotników wysłano ztąd do Adrjanopo- 
la, natomiast przybywa ta lndnośó cywilna, u- 
ciekająca przed zbliżaniem się wojny. Rząd mie
ści ją w gmachach szkolnych.

Salejmai pasza miał jaż przybyć do Adrja- 
nopola z 50.000 wojska. Wkrótce poloioiy bę
dzie kres posuwania się Moskwy.

Salejman pasza zostanie wodzem naczelnym 
la  miejsce Abdnl Kerima. Zanim Salejman obej
mie dowództwo, ma takowe sprawować Ejab 
pasza.

O. guizacja Bułgarji postępuje. Rząd dał 
księcia Ozerkaskiemu 64 oficerów gwardji, któ
rzy zajmą posady cywilne. Tareccy deputowani 
w Bałgarji otrzymali nakaz, aby złożyli swe 
mandaty do parlamentn i stawili się w Tymo
wie przed Ozerkaskim. W  Akczair pod Sisto- 
wą formnją Moskale 12 bataljoiow bnłgarskick.
Studenci bnłgarscy, którzy uczęszczają na wsze
chnice zagraniczne, zostali powołani do krajn.

Jenerał Klapka zamieścił w Nowej Presse 
uwagi o obecnym sianie rzeczy aa teatrze woj
ny. Klapka gani błędy, popełnione przer wo
dzów tirecni^h i mówi, ża jaszcze 29. czerwca 
wręczył był sułtanowi memorjał, w którym po- 
duosił wysonie znaczenie bałkański oh przesmy
ków i konieczność ich energicznej oWony. Ra
dy jego nie zostały przyjęte. Zdaniem Klapki 
i aziś jeszcza sytnacja nie jest stratna dla 
Tarków Jeżeli nda się armji tireckiej pobić u 
Bałkasn Moskali, wszystkie błędy zostaną na 
prawione.

Azjatycki teatr wojny.
Erzerum 16. lipca.

TergikasOw został wstrzymany; stoi 
granicy i ani kroku dalej stąpić nie może.

Miktar pasza znajduje się w Wizinkiew o 
trzy mile na p^łudnio-wsebód od Kantu

Moskwa gromadzi główne jwj Biły w oko
licach Ardakanu, w dolinie Kary, jak gdyby 
zamierzała przez Oitę wpaść z jednej strony na 
Erzerum z pominięciem Karsi, zasłoniwszy s;ę 
od tego ostatniego korpuiem ubocznym a z drn- 
giej cd połndnia zaatakować Baiam. Plan ten 
wszakże nie łatwo się powiedzie. Erzerum z dnem 
każdym wzrasta w szańce i działa, wkrótce bę
dzie mógł samodzielny dać odpór jak Kara i 
Batam, a zrosztą w tutejszym klimacie nieda
leka jaż zima, a wtenczas nie sposób wojnę 
prowadzić.

Przekonanie ta słowem ogólne, że w roki 
bieżącym k&mpanja moskiewska. moz.e być awa- 
żaną tak dobrze jak za skończoną, hem bardziej, 
że n siebie w domu ma ke. Michał dażo praoy 

trudności
Powstaiie czerkieskie wcale me ucicha, a 

liczne nadciągające z głębi kraja po iłki moskiew
skie, z powodu trudności ich wyżywienia, będą 
niejako tikże zawadą. Trudności wojay na K  n -  
kazie i w Małej Aąji nie lależy mierzyć miarą 
europejską

Dywizja grenadjerów moskiewskich odeizła 
do Pargent, a 39 liniowa do Kruńak Darja.

Flota liobarta paszy krąży n brzegów Ab
chazji. ,

Przyprowadzono tn wozoiaj kilkaset jeńców 
moskiewskich, pomiędzy którymi kilkunasto ofi
cerów. Internowani będą w Angorze.

la

podobno zamierza nareszcie zderzyć na lewe 
skrzydło moskiewskie.

Dobrowolnie spaliwszy Czarnowody. Turcy

śodi w»ł Trajana bez wjstrzałi. Widać, że nie 
mieli sił dostatecziyck, że owe 25 000, które 
lam byó miały, były na papierze.

Pod Plojeszti ma staiąó rezerwowy korpus 
mosk{ewski, złożony z wojsk nadciągających, a 
to w oeln zapobieżenia możebay m napadom Os
mana p iszy z pod Widdyń*kiłj fortecy.

Dwory, jako też rządy moskiewski i rumań 
ski^żyją z sobą dobrze, lady zaś ich, t. j. jak 
tutaj wojskowi moskiewscy i urzędnicy rumań-j

zmniejsz <o rolę, jaką Rumanja mogłaby i po 
winna odegryw-ić w sprawie wschodniej i t. p

wielką masą piechoty i kawaleiji na górę; ka 
walerzyści walczyli pieszo. Polowe wszakże dzia
ła tnreokie zadziwiająco celnemi i akntecznemi 
strzałami przerzedziły szeregi atakijącyck, przy
chodząc w ten sposób % dzielną pomocą piecho
cie tireckiej. Ody zauważano, że Moskale flan
kowym i tchem posuwają się w zbitej kolimiie tylko zwrócić twagę publiczności, że wykona 
k i  stanowiskom zajmowanym przez turecką ar- nie systemu zupełnego i obowiązkowego prosto 
tylerję, piechota utworzyła w około dział nie- waira we wszystkich zdarzających się wypad- 
regularne carió, gotowa bronić ich do upadłego, kaeh, jest zdaniem naszem niemożebne i że dlt- 
Zawiąząłą się rozpaczliwa walka; z obi stron tego doniesień, którym nie zaprzeczono lnb które 
kr«w lała się rrtsin ie N i w « ęśc ji. kiedy j»ż natyckmiMt pi« ipró«t«WU9 , nii należy jmicie

klęska Turków zdawała się być n ienniktioną, aDSolntzic uważać za wiaregodne, łecz im są ja t kamfora przy słupach granicznych, wypływając 
ka lewem skrzydle dały się słyszeć strzały, bardziej alarm ujące, tern troskliwiej brać ja aa- znowu na tamtej stronie. Wiem z pswnoiuią ż«i

-  - — . . .  , . •  ’  j u.-.- WZ(jju  ̂ pssn granietnego w pobliżu Podw'łoczjsk
i innych komór, mają lmd czyli stacje, do których 
zdąż\ią, jeżeli jest wystawiony umówiony znak. Znaki 
te znane aą naszym cbjeizcz^ikom na lakach, które ( 
ułatwiają prisrr .we tijemniczym duchom. Ruch księży 
rnakich z Galicji tą aamą drogą do Kadziwilnwa, 
szcaególniej od k lku tygodni ma być niezwykły. j 

(T. J ) P r z e m y ś l  19. lipca. Przed kilkoma 
miesiącami zgorzał tn pałac b skopa gr. kat., a mi-1 
ny tako w g )  stoją po dziś dzień niepona^rywane z 
stcrczącemi uagiemi kominami, grotąjs zawaleniem i 
zgnieceniem przechodniów. Ruiny te zostają pod za
rządem tutejszego starostwa, które nie może nic z 
niemi zrobić, ponieważ nie ma fnndnszów na to. Już 
od wieln lat pałac ten nie służył na pomieszczenie 
biskupa ponieważ był zrnjuowany i prawie niepo-. 
dobna było w nim mieszkać; od wieln lat kapitnła 
kołace n ministerstwa o potrzebne fandmzs na od
restaurowanie budynku tego, daremnie, zdaje sie, te 
ministerstwo czeka sposobności, by mogło jaką przy- 
słnge posłów śwjurców w Radzie państwa, restaura
cją tego buaynku wynagrodzić.

Dnia 4. b. m. odbył sie popis szkoły muzycznej 
przemyskiego Towarzystwa muzycznego. Dyrekcja 
Towarzystwa po raz pierwszy wystąpiła z podobnym 
popisem, co uważamy za postęp uznania godny. Ta li 
popis bowiem wykazuje dopiero jziaralność Towa
rzystwa , dając słuchaczom sposobnobć poznania gry 
własnych uczni, a nie dyletantów, którzy swoją bie
głość towarzystw u wcale nie mają do zawdzięczenia. 
Popis ten wypadł wcale dobrze i pozyskał uznanie 
artystycznemu dyrektorowi p. Dietzowi.

Niemniej dobrze wypadł popis uczennic wyższe
go zakłada naukowego pani Marji H>ld, który to za
kład jaż od lat wielu cieszy sie ogólnem u znaniem 
miejscowych i okolicznych obywateli i jnż nieje
dną zacną obywatelko społeczeństwu naszemu wy
kształcił,

Adwokat dr. Lsonard Tarnawski otworzył wła
śnie binrc w Przemyśla, będąc jnż od lat kilku w 
mieście naszem, pozyskał on sobie swą prawością i 
zacnością charakteru ogólny szacunek i sympatje, dla 
tego też wiadomość, że u nas osiąść postanowił, o- 
golnie z zadowoleniem przyjętą została.

J u naa nie brak pogłosek o agitacjach socjali
stycznych pomiędzy ludem. Oto zesztdgc piątka pod
czas targa rozpowiadali sobie przybyli wieśniacy, że 
Rusiui wybierają sie rznąć Polaków i żydów, bo 
taki nakaz przyszedł od Moskala i byliby już w 
środę do miasta przyszli, gdyby nie jakaś zdrada, 
która pochodowi stanęła na przeszkodzie. Wiadomość 
te mam od człowieka, o którego wiarygodności nie 
mam powoda wątpić, a który mając stosunki z ladom 
miał sposobność te pegioski podhłucUaó; widać wiec, 
że te tajne roboty noski wskie po całym krajn roz
gałęzione.

Jarmarki nasze npai«ją zupełnie, jarmark który 
przypadał na dzień 7. lipca w dzień św. Jana gre
ckiego, wypadł gorzej prawie jak targ zwyczajuy, a 
trzeba wiedzieć, że jeszcze przed kilkoma laty by
wał to jarmark nadzwyczaj Udny.

11 i d y m n o  18 lipca. Z  powoda, że prawie za 
połowę lotów w kia iu rozesłanych, dotychczas ani 
należytość wpłaconą ani loey zwrócone zostały, zmu 
szeni jesteśmy ciągnienie loterji fantowej gminy na- 
dymna na dochód bndowy szkoły urządzonej, na dal
sze 14 dni odroczyć, i ztuiii&it dnia 22. bm. odbę
dzie sie takowa nibodwołalnie 5. sierpnia br. podczas 
'grodrwej Babawy lądowej, tylko w .n ie  pog idy w
następną niedziele.

Go podąjąo do powszechnej wiadomości, wzywa 
sie nprząjmie szan. zwieizeiiAóe> gmU jak i wszyst
kie szan. osoby w posiadaniu losów naszych bfdące o 
łaskawe nadesłanie n&leżytości za tazowe za przeka
zem pocztowym, lub o spieszne awróoenie tychże lo
sów w celn umożliwienia spieniężenia gdzie indziej 
lakowych, przed ciągnieniem, w przeciwnym bowiem 
razie moglibyśmy być na stratą narażeni.

(wfc) S t r y j  i 7 lipca Zakończenie roku szkol
nego dla moiego zwłaszcza miastt w kraju naszym 
jest wielką uroczystością, bc szktL jedynie ożywia 
,,e i zna-zenie miasta mn nadaje. W krajach zacho
dnich , gdzie mianu, żyją same sobą, gdzie są ogni
skiem handlu dla całej okolicy, ogniskiem przemysłu 
dla niej, uroczystości szkolne maje mniej znaczenia, 
a prawcież publiczność wiącej sie niemi najmuje niż 
ł  nas. Odbierzcie Stryjowi szkole reoiną, a bądaie 
miasteczkiem jak Źydaczów, Dolina itd.: odbierzcie 
mn starostwo, sąd powiatowy i wojsko, a bądzie wsią 
w ccłem tego siowa znaczen-n. Miasta nasze na pro
wincji po wiąkszej cząści żyją z tego, żt są etapami 
nrządów, żyją ■ inteligencji. Stiyj tego ui® rozumie, 
nie pojmuje, f r z j  wyborach do rady gminnej Woła
no: precz z inteligencją! j nie chciano jej : wyjąt
kiem jednej os»by do rady gminnej dopuścić. Teraz 
■aś, gdy sią odbywały w szkołach indowych egzami 
ny publiesne, zaledwie kilka osób naliczyłem cieką 
wych i to bynajmniej nie z miesrcz&ńitwa, jeno z 
inteligencji. A  gedztto sią praecież zajrzeć ua egza
min i przekonać o trudach nauczycielstwa a poztą- 
puob dziatwy. Egzamin w szkole żeńtkiej wprowa
dził nas w prawdziwe zdumienie. Uczennice 2 klasy 
dzieci Sletnia przedłożyły roboty ręczne taz trudne, 
a tan starannie wykonane, że biegłe hafciarki mogły
by je przyjąć za swoje. Gors kosznli haftowany, poń 
czochy ażurowe, ehnstecrki itp. należałoby posłać na 
wystawę do Lwowa. Czytanie, wyjiśnianie, dyktan
da, ćwiczenia gramatyczne, wszystko wypadło świe
tnie. Gdy 2 kusa tak sią popisała, nie wątpimy, te 
i inne również sie odznaczyły.

Szkoła realna udała po raz pierwszy matur? u 
siebie. O rezultacie tego egz&minn, zapewne już dy
rekcja tej szkoły zawiadomić was nie omieszkała.
Ja dodam od siebie uwagę , ż* kto chc e , aby dzie
cko jeco Istotnie z korzyścią jak nejwiększą ucz«- 
bielało do szkół, niech je oddają do szkoły, jak tn 
tejsza, w której klasy nie przepełnione. Rzecz natu
ralna , te nauczyciele mąjąc w klasach po kiinuaai itu 
uczniów, mog | ich częściej egzaminować, lepiej pilno 
wać i swobodniej uczyć niż tam, g o ,ip przepełniona 
klasa liczy po 40 i wiącej uczniów. GJy wa Lwowie 
w szkole realnej niemal co drugi uczeń przy matu
rze przepadł, tntąj przepadł jeden na 1*3, mimo, że 
radca Soltykiewicz tam egzaminował bardzo wieln i 
to niemal że wszystkich przedmiotów. Radzą rod-i- 
com gorliwym o dobro dziatwy, aby synu w do tutej
szej szkoły oddawała, zwłaszcza , że dziwnym zbie^ 
giem okoliczności, najdzielniejnauczyciele, znani 
jnż zaszczytnie w kraju, bądi przybyli do nas, bądź 
po ferjacb przybędą. Zbytecsnem byłoby mówić o 
zaletach dyiektoia. Prawość, gorliwość i zamiłowa
nie w nrzędzie, ^jednały mu szacunek i przyjaźń ro
dziców i miłość młodzieży.

W  niedziele 15go odprawiła szkoła realna so
lenne nabożeństwo dziękczynne za ukończenie rokn 
szkolnego, a to w cerkwi. Dyrektor tak zaprowadził, 
że jednego rokn wszyscy uczniowie bsz różnicy ob
rządku rozpoczynają i końezą rok szkolny w kościele 
łacińskim, następnego zaś w kościele nbickiou W tym

świeżo przebyte oblężenie Karsn, wskazało 
Bukareszt 19. lipca. (niektóre słabe strony tej fortecy, skutkiem cze- 

O mokaok wojsk pamje najgłębize mileże- g0 przystąpiono natychmiast du wypełnienia u- 
nie. Do bitwy dotąd nie przyszło. Abdnl K e r im .......................... - e- ‘ Ł ""T"chybień i braków w fortyfikacjach, przyczem me 

zapomniano o zaprowiaatowamu Karsn jak0 też 
i Batum la  rok cały.

Część Knrdów, podkupiona przez Moskwę,
odstąpili do Sylistrji, je a. Zimmerman podążył jftóra była przerzuciła si§ na jej stronę w po 
za winu , wysławszy jednocześnie silny oddział J CZątkach wojny, obecnie wróciła do winnego po 
w  połłdnie traktem tazardzykakim^Turcy opn-isłlszeństwa prawej władzy. Z  pustyń Arabji

przybyło 500 jeźdźców.

A u s t r i a  I  W ę g r y *
W ie d e ń  19. lipeł. 

Pol. Corr. zamieszcza na czele ostatniego 
swego inmern następujące półarzędowe ccmmu 

■ n‘qie
j „Leży to lat w sw ej naturze rzeczy, źe 

■Jopmja publiczka musi przaważnie zsjmowaó się
i

sey, wcale nie dobrze. Moskale zarzucają Rumu __
nom a  ociężałość, brak szybkiej pom^y w ! tlT ^ m w a m T ,”  które %taVowrą̂ dzieJj7bieżącej 
łatwemach potrzeb wojemyca ;  zarzicają nawet j c w j j j ł  Dzielniki krajowe i zagraiiozae ilegaj* 
obojętnośo dla wojska, a Rumuni ic  swej strd* *ełal' kierunkowi i starają się zaspokoić wyma- 
ny, że Moskwa za wiele wymaga, że stara się gania gwoich „ytelników, podając wiadomości

o wypadkack z ttatru wojny wraz z mniej lnb 
więcej nzasadnionemi uwagami i spostrzeżenia-

rzeczy. Są 10 kwasy, prowadząoe zwjkle do o- : własnemi co do ważnośoi ty:k wydarzeń i
iwr»n*i nie ję i. Książę X a ol jest także mo , d dob h ick ^t^pgtw . Ze w tych rD 
« o  ro/carowany jawie&ionemi nadziejami, . rawyda z nieprawdą się ■ % * .
la- mn Moskwa czyni a przód wybuchem wojny i krytka tJ ol balżv Ba trafnych, bądz na 
-  i istotnie rola Rnmnnji w tej wohue, yako h ^  ^  J c a ł k i e m  nieuzasadnionych
S £ l l fP̂ m ie r i0 I ie ? ( )  1 Moskwą, Jes^jwyobrażeniach, 10 łaiw pojąć, tem bardziej, 
conaj j komiczną | ze częstokroć sprawozdawstwo i oeane zostsją

Jeni-Sagra 16. lipca. pod wpływem pewnych tendenoyj, które b jo mo
Wczoraj popołudniu uderzyli Tarcy pod do- że, że są często lojalne, a przynajmniej *  P6'

Wództwem Liman boya na praodnie czaty m o-: wnyck razach niepozbawione słuszności, jedna 
skiewskie w Febdioz (12 angielskich mil od Jeni- kowoż z drugiej strony trudno zaprzeczyć, 4e 
Sagra). Po zaciętej ntarczce Moskale odparci tn i ówdzie zackodzą także mnie; czyste moty-
zostali z wielkiemi siratami po za Bałkan. Po- wa Od początku uważaliśmy za *wój obowią-
wrócili jednak później z większemi ziłami, bój zek, z jednej strony zalecać duMierności po 
wznowili i wszczęła się ponownie krwawa bi-j trzebią rezerwę wobec powodzi doniesień senza 
twa. W  pierwszej chwili nieprzyjaciel uderzył cyjeyoh, z drugiej zaś strony niejednokrotnie

występowaliśmy pizedwko donieaieniom i pogło
skom wyż wskazanej kategorji, któreby mogły 
opinję pnlLi^zną bez właściwego powoda niepo 
koić lnb wbłąd wprowadzać. Doniesienia tego 
rodzaju prostowaliśmy. I  na przyszłość postano
wiliśmy nie odstąpić ód tfcgo kierunki i chcemy

Kronika.
Lu,ó\o d 21 lipca 

W y c i e c z k a  ze Lwowa do Rozdołu jak i fe
styn w Rozdole zostały odłożone z powoda niepogody 
i wątpliwego przez to powodzenia.

T o u  i r z .  o c h o t -  s t r a ż y  o g u .  zamierza 
urządzić festyn swój tegoroc?ny na Strzelnicy w pier
wsi i  niedziele sierpnia (5go). W  projram wchodzą 
miądzą innemi tańce.

Pan W i l h e l m  C i e r w l ń s k i  napisał prze
śliczną mnzyke na głos sopranowy do wiersza panny 
Marji B. „Zdrowaś Marp Kompozycja ta powinna 
jak najrychlej wyjsś z druku.

P a n  N la m ie s t u ik  w dalszej swej podróży 
przybył do Zaleszczyk dnia 17. bm. o godz. 4 z po
łudnia. Przy wjaździe do miasta witały go władze, 
dochowieńitwo obu obrządków, reprezentacja gminna 
i kshał przy bardzo licznym udziale ladności. Po 
kiótuiej modiiiwie w kościele, udał aie namiestnik di 
starostwa , gdaie przyjmował reprezi Uantów władz 
i korporacy. Na objcd»ie był u bar. Brunickiego. 
Wieczorem miasto jaśniało rząsistem oświetleniem — 
Nazajutrz hr. Potocki przyjmował obywatelstwo oko- 
lieznt, duchowieństwo, reprezentacje powiatowe i de- 
pntacje gmin całego powiatn. Tegoż dnia wstąpił di 
Koszyłowic, gdzie u bar. Rsmasikaoa odbył się 
objad na cześć jego wśród licznego zjazćra obywatel
stwa, a wieczorem opuścił powiat zaleszczycLi. We
dług ułożonego pregramn podróży, namieitnik bawi 
obecnie w Tłnmaczn, gdzie przenocuje, nazajutrz zaś 
będzie w Stanisławowie, zL ,. nastąpi powrót dc 
Lwowa.

T e a t r  l e t n i  w ugrodzie lądowym M. Szten 
gla. Dziś w sobota przedstawienie teatralne: „Maj 
stsr i czeladnik** komedja w jednym akcie i „S z la 
czka warszawska** komedja w 2 aktach. W  razie 
niepogody przedstawienie w sali.

U L o n le s ie n ia  p o l i c y j n e .  W  nory na 20. 
bm. włamali się niewiadomi sprawcy do trafiki obok 
koszar Ferdynanda, z której skradli cały zasób cy- 
gar i tytoniu. —  Ajent policyjny Tanletz wyali laił 
i przyares stov ar dnia 20 bm. Jozefa Dudka o zbro
dniczą kradzież pc szlakowanego. —  Żjndarmerja w 
Kulikowie odstawiła do policji za kradzież poiznki 
wanego Grzegorza Dziurę. —  Tegoż dnia uwięziono 
Jana Nowickiego, notowanego złodzieja, którego w y- 
śledził i przyaresztował ajen* policyjny Kreiz. —  
Ajent policyjny Sławiński wyśledził i przyaresttował 
wyrobnika Antoniego P iech, który w n&uy na 20. 
bm. pobił i skaleczył nożem szynkarkę Grńnbsrg p. 
1. 82 na Zniesienia. —  Zuchwały złodziej dostał się 
dnia 20. bm. między godziną i l .  a 13. przed poła- 
diiiem z« pomocą dorobionego klucza do pomieszka- 
f i .  jeda««o z lokatorOw gmachu gr. kat konsystorza 
przy płaca śtojarskim i skradł tamże całkism nowy 
czarny snrdnt zwykłego (modnego) kroją. —  Przed 
trzema miesiącami popełniono zn&czną kradzież w 
kawiarni Adolfa Semla pod 1. 351 m , skradziono 
suknie i inne rzeczy żonie ka wiana i dwom kawiar
kom. Sprawczynią tej kradzieży Ludwikę Duda wy- 
śledzili i przyaresztowała policja dnia 20. bm., za 
razem odebrano skradzione i P° części jut poprze
rabiane i poprnte snknie w czt rech miejscach, gdzie 
były sprzedane. —  W nocy nz 21. b. m. skradziono 
z oficyn domn pod 1. 18 w rynku granatowy sukien 
ny rnrdnt, jasne pan talony w paski, ciemuo-popielate 
letnie ^aito i Pare półbneików.

S t u l  p o - G e t r a a  Ps i* 21. lipca 15° B.

K r a k ó w  20. lipca. Dzisiaj rano od godz. 7. 
odbywał arcyk iązę Wtlbelm na błoniach miejiKicb 
przegląd stojącej tn załogą artylerji.

W o t o c z y n k a  19. lipca. Wywiązując się z 
włożonego na mnie zadania, postanowiłem trzjkona4 
się i zbadać transporta sncliarów dla Moskwy, które 
idą z WeLcsysk v,a Lwów* do Rnmuoji. Doniosłem 
wam kilka razy naprzói o tian p.rtaeh, które za 
wńrały nie suchary, ale cenniejsze przybory woje one, 
mianowicie ładunki karabluowe Podobno d niecenia 
te nie skutkowały. Pomimo tego donoiz,, co się 
dzieje obecnie. Otóż szczególniej kolej Czerniowiecką 
uważają Moskale ,ut jako swoją i lak samo linję z 
Wołoczj&k do Lwofia W: z /  kolei Czerniowiecliej
F'zychodzą wprost do Wo oozysk, gdzie p ) nałodo 
wsn.n takowe Moskale sami pLmbnją. Jak się to 
dzieje, że właśiie te wagony c i) u eg»ją rawifji 
“■ ĝłhym wyraźniej powiedzieć, ale się jeszcze w.irzy- 
“U«u- Do ty h wagonów wetawiają się skrzynie z 
ładunkami karabinawemi i innemi pociskami, obsta
wiając p-j bokach workami sucharó w. Kilwa wagonów 
jest zawsze na przodzie, w kcńcn i w środku u 
pełnionych tylko gU(,hSi dui!. "Wsgony te posiadają 
dla wtajemniczonych ziwnętrzne znaki, ni wypadek 
rewizyj „p 0 f o r m i e .“ DU kolejników zieiztą i obe- 
znanyciL z wegą transporti nie potrzeba tego wszyst
kiego, bo piftra regory wagonów tylko pod
pełną wagą 200 cetnarów zup« Inie się wyprosenją, 
lecz nigdy pod ładunkiem sucharów, k.ó;e zajmują 
wiele mielca a mało wagi, W e Lwowie jeat tam 
oficer moskiewski sztabowy i deuji nrzędnik od in- 
tendentnry wojskowej, którzy argnsowem okiem pil. 
nują szybkiej ekspedycji i z dyrekcją są w bezpo
średnich codziennych stoiunkacŁ. Taki nalzieratel 
jeet i w Podwołoczysk&ch który szczagólną gotowość 
okazuje do rozdzielania borna.tek rublowych, Ci ze 
Lwowa przesyłają do Wołoczysk i inne wiadomości. 
Gdy przed dwoma tygodniami przywieziono dc Lwo
wa majora Kochanowskiego w sobotę, to jut w’ nie 
dzielę rano wiadomość ta była powszechną na ko
morze w Wołoczyikacb, gdzie Kochanowski dobrze 
znany, bc Już od roku czet to tu przy jeźdź ii % Ga
licji. O Kochanowskim mówiłem niedawno z bardzo 
zacnym wyższym wojskowym, chociaż to Moskal, po 
wiedział: „to  w i e l k i  pad lec.** Ten eam wojskowy 
powiedział: „ wa s i  c z y n o n n i k i  k o l e j o w i  są 
p r a w o r n i  a l e  nas  g r u b o  k o s z t u j ą . “

Teraz regularnie cycnoizi do Rnmnnji ztąd 
codziennie 30 —  40 wagonów.

W ostatniJi dniach rozchodzą się tn znowu po
głoski, że ma [ rzyjść korpu i 30.000 w okolicę W o- 
łoczyek, a ly  stanąć na węźle kolejowym.

Codziennie prawie przyjeżdżają do Wołoozysk
napiętnowano osobistości które po zaprezentowaniu --------------  , -  . . .  . . .  .
uli uęalitwn w nie m  Wi a:* nî a Mku ^ p*dl0 * n4łW* w*łd,w MDOł,ń‘

stwo. Całe grono nauczycieli z dyrektorem na czele, 
w gali i ochocta młodzież obn obrządków, a nawet 
bwaugelicy i żydzi z właenei chęci udali sif do cer
kwi. —  Takie same nsbożtństwo również w cerkwi 
miała szkoła iniowa w sobotę 14go. "Wstyd dla pu
bliczności tutejszej że na tych raboieństwach nie do
patrzyłeś 3!ę ni ojców, ni matek dziatwy sza<mej, 
a przecie! nlzial rodziców w tak ej aroozysttści na
der k^rzystnit na młodzież oddziaływa, co ks*dy ła
two pojmie.

W si*•**s w ą  20. lipca. (Różne wiadomości . )  
Wczoraj w instytucie moralnej poprawy dzieci w Mo
kotowie odbył »■'ę rs-zamin roczny wychowańców tego 
zakładu. Obecni na egzaminie byli: renator r. t. Bro
niewski, rz r. st. tapłoński, dyrektor instytutu głu
choniemych, rz. r. st Witajew, dr. medycyny Storn- 
mer, jako pełniący obowiązki kuratora zakłada i m . 
kr naście innych osób. Wychowańców obecnych w za
kładzie było 61. Egztminowari byli z nanki religjj, 
czytania i pisania, arytmetyki, jecgrafji, niemniej z 
ogólnych wiadomości z jedwabużetwa i ogridownic- 
twa; następnie zaś bkazy^ali wiasncręczno wyroby 
szewskie i krawie kie. Po skończonym egiaminie, 
na którym rozdano wzorowym wychowańcom 10 na
gród, niemniej interesująca odbyra się ceremonja po
święcenia kolcuj. Ksawerów, w Królikarni, na gran- 
cle darowanym instytntowi jriez  ś. p. Ksawei gc 
Pnsłowskiego. W  kolonji tej uczyć się mają wycho- 
wańcy instytutu ogrodownictia i gospodarstwa rol
nego; siała pomieszczenie jest na 18 (tymczasowo 
tyiki 12) Przy ceremonji tej przemawiał wymownie 
dc ODecnych gości i wy howsliców ks. Eolesł.w Bar- 
tłomibjski. KoLnja, o której mówimy, powitała z 
ofiary grnntu morgów 49 przez ś. p. Pnsłowskiego, 
z darów pieniężnych tegoż ś. p. Palowskiego, w sa
mie r. s. 2.500, z darów sukcesorów tegoż 8.000, 
z ofiary barona Erenhel r. s. 1.500 i zasiłku rady 
miejskiej 2.82 r. s. Niewielkim tym faudnizem wznie
siono pcrząane zabudowania i starannie nri< isono 
koloigę; nie powiemy jednak, ab/ już nic nie brako
wało; mamy wszakże nadzieję, że jak instytut tak 
koionja Ksawerów przy współudziale osób szlache
tnych staną kiedy i na stepie nic jeż nie pozostawia
jącej do życzenia.

Z  Wiłkomierzi. donoszą, że p:łowa miasta za
mieniona została w perzynę. Mówią, że kilkoro dziec' 
padło ofiarą ognia. Nędza stras iliwa,

Pożar, który zniszczył fabrykę braci Gintbergów 
w Zawiercia, w/bncU w niedzielę d. 15. b. m. o 
godzinie ósmej >iiczorem. W budynku fabrycznym 
nie było zgołc. oikogo, cpróo majstra nularsnego, 
który oglądając postęp robót przy nowo bndnjąsym 
Lię pawilonie, spos rźegł kłęby aymn buchające ze 
ślnsarni. Do^iideiawsry się o niebezpi;czeństwie, 
przybiegł natychmiast uyrektor, miei ikająjy obok 
fabryki i kazał dzwonić na gxałt, le z świętujący 
robotnicy g'm hyni byli z poisątkn na t> wezwanie 
i zaleiwie kilku przybywszy, zabrało się do wyto
czenia siiawek a tymczacm cg eń przedarł się jnż 
do sali, w krócej stały warstaty trackie, następnie 
do przędzalni i sus sarni. Kto nie był w fabrykach 
tego rodzaju, temu trudno pojąć, z j&k błyski wicziuą 
■zybtością szerzyć się może poż»r, gdz e seini lnb 
cawet tysiąci ce*n.,ów bawełny leżą nagromadzone. 
"Wkrótce też ogień objął skrzydło, w którem były 
gięplsrnie, następnie budynek macniu i w ars tatów 
i o żalnym ratnnan jn* myśleć nie było można. 
W  kilka godtin po wybuchu pożaru jnż cala fabryka 
stała w płomieniach i zapadły się z trzaskiem prze
raźliwym warstaty i narzędzia, których ciężaru po- 
przepaTane belki utr-ym-.ć jaż nie mogły. Polar o 
godzinie 6ej rano zaczął jrzygasać, labo wśród po
czerniałych morów pizez cały dzień następny tliły 
się niedopalone belki Przyczyna pożar a nieaocieciona. 
Nie znamy urządzenia fsbryki w Zawiercia, lecz 
wiemy, że w przędzalniach z a ; aniccnyoh każdy ro
botnik wchodzący dc budynku fabrycznego, podlega 
oodzien rewiąji, czy nie oia przy sobie zs pałek lub 
tytoniu. Wyklnsza to myśl, że pożar powstał ■ pa
pierosa. tembardziej, że w niedzielę nikt nic praco
wał w fabryce i zresztą, wodlog dotychczasowych 
wiadomości, ogień ukazał się najprzód w ślnsarni; 
tam więc źle ugaszone ognisko mogło być żródtem 
klęski, fabryka była ubezpieczona w kilka towarzy
stwach, ogółem na ramę 750.000 r. s.

k l e d e ń  20. lipca. ( K r o n i k a  w i e d e ń s k a )  
Hrabia Ludwit Wodzicki, marszałek krajowy, przy
będzie dzib wieczór do Wiednia, celem złożenia przy
sięgi jako tajny radca w ręce cisa: za. Przysięga 
odbędiie się w poniedziałek.— P ŝti Naplo wlu jak 
nijgjrącej zamianowanie hr. Wodzickiego irarszał- 
aiem G-alicji.—  Corr. Aurr, donosi ŻA azlytor nun
cjatury apostolskiej v W itinm mgr. Mocenni mit- 
nowany został delegatem apostolskim w Limie. Ró
wnocześnie ojciec śn udzielił mn godncści biskupiej 
i nadał wielki krzyż ordern św. Knlpicjnsza. Mgr. 
Mocenni znanym jest w Galicji, towa^yjzył bowiem 
nuncjuszowi Faicinelleinn.

ł*a,-yż 17. lipca. ( D r o b i a z g i  p s r y s k i e )  
RyŁacy i marynarze nad Sekwaną tyle codziennie 
wyławiają trapów, iż obecnie dzienniki paryskie zrze
kły się ogłaszania podobnych faktów— i zlaniem na
szem bardzo słttzm e; istnieje bowiem w stolicy 
Francji wielue pożyteczny i wzorowo utrzymywać/ 
zakład zwany morgue, do którego zwożą podobnych 
nieboszczyków i zawiadamianie o nich publiczności, 
mającej cały dzień wolny wstęp do morgue, jest zby- 
teeznem Dzienniki i buz tego przepełnione są wia
domościami o morderstwach i samobójstwach,

—  W obecności ministra handlu i rolniotwi. 
odbywały się przeizłcy niedzieli na folwarku (fermc) 
w Yincennes próby ze żniwiarką nowego amerykań
skiego sy stamn , która me tymo kosi zboże , ale je 
układa w pęki i zgrabnie wiąże. Próba wypadłą 
bardzo zadowalająco i znawcy roku. ą nowej maszynie 
świetną przyszłjść.

—  W tych dniach zmzrł w Paryżu autor dn.- 
n ".tyczny Gnenće, były współpracownik Pani de. 
Kocka, Clairville’a i wieln innycb. Ostatni jego u- 
Iwor, monodram, napisany dla pewnego amatorskiego 
teatru, jest rzeczywiście wiele# oryginalny i komi
czny. Aktor przedstawia w nim „armję** księstw* 
Monaco. Ubrany jest w połowie jako pułkownik, w 
połowie jako szeregowiec. Z  prawej strony ma siwe 
włosy na głowie i snmiai te w„sy. lewa strona twa
rzy Jest świeża i ozdobiona pięknemi czarnemł wą 
smarni; po prawej itronie zwiesza się szabli, choer- 
ska, po lewej bagnet w pochwie; prawa strona ko- 
mendersje lewą i robi nawet jej przegląd. W  końoi 
pułkownik (strona prawa) zrobiwsry spostrzeżenie, 
że musztra idzie nie gładko, gniewa się i szerego
wca (stron; lewą) odprowadza do kozy. Przy zrę
cznej grze aktora tztuka ta, pełna dowcipnych zwro
tów, śmieszy do ruzpukn.

W pływ  sądów  m osk iew sk ich . Ko- 
sespondent z Sieradzkiego iono ił do KcUiszanina 
między innemi, że praktyka rzemiosła złodeiejskiego 
mnoży »ię tamże w sposób przerażający, a złoczyńcy 
są tak rozzuchwaleni, iż jawnie po harczmaJ- K1 **ą 
swoje zwady. Przed miesiąoem powrócił z Kalizzi 
do gminy B m źao  *łod«UJ, uwolniony Alą ^fkką
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doćwiadkó w, znany od dawna jako przestępca, lnbo do- egzekutorom testamentu po 2000 ft st,, jednemu szpi- buch lasowych, które są przeznaczone
tyfoicza był naler ostrożny i krył się ze swoim Ulowi 1000 f t . i t . ,  służącej swojej 500 ft. st . , roz- czunkd.
przemysłem. Teraz u^cliiony po dokonaniu znacznej maitym przyjaciołom, w tej liczbie Hnntowi 800 ft s t , Brzegi rowów, arog i granic, w wielu miej- 
kradzłsł, takie wypslil kazanie publiezuU, zgroma- iasU* zaś 12,500 ft. st. jemu, mętowi scowościadi leżące odłogiem, mogą uiotylku przy
dana- w l i f c z r ie  mlołzieiy wiejikiei: „Dzieci! dziś Przewodniczący przedstawia sądowi trzewiki nieść korzyści już wspomniane, ale zabezpieczyć
dopiero nauczyłem się, jak to trzeba kraść. Ja dziś pani Teurville. Z  nich mokną wzoiić, ie  nieboszczka łany od nieuchronnej szkody,
kra. 4 nie r6jd« ale wezmę paWe i będę jawnie za- misia małą nogę. Podeszwa i obcasy rą w dobrym ' Kwestja ta powiuna być poruszona na zje-
btju.1. Dziś nie ma kary na złodziejów, iak nie ma stanie, ale jedna strona jest mocno starta, co kafce idzie rolniczym, który podczas wystawy ma się
d*6ch świadków i to takich, którzyby chcieli przy- wno.ic, ie  zwłoki pani ToutYlUe były wleczone. Ob odbyć, do oztgo próby w fabryce pp. Frfunda
siądź żeś t.y ukradł." winiony zapytany, zkąd to starcie pochodzi, odpowia- i Narbnta, jako też wystawione przeroby w o-

Młodzie* .ko.ry-itiła z Uj nauki, bo w tydzień da, że od „tomber" (paKćj Prokurator zapytuje, brębie wystawy dsdzą najlepszą sposobność,
potem dwaj młodzi Judzie okradli sąsiednich probo- czy często padała; obwiniony odpowiada, źe szęsto. j  Założenie takiej fabryki przerobu konopi
sz-zów i jednego włościanina. lanemu włościaninowi Przewodniczący dziwi się, że zawsze padała na pra- wymaga nakładu od 10— 70 000 złr. Zawiązanie

(Oiąg dalszy nastąpi.)
w gminie Grusźczyce ukradziono konia Po kilkn ty- wą stron ę, bo tjlko z tej strony trzewiki są starte się w ięc  w  takie sp ó łk ą  naszych roln ików  pc po- 
gudnisch właściciel odszukał zgnbę i «kazslo się, że "
złodziejem był *%«ad, który w  śledztwie przy- 
zua# etę do Irradzieiy, lecz został nwolniony dla bra
ku dowodów.

Z  drugiej strony wzmaga się między Indem ma-

i wiatach jest możebne. Prfcedewszystkier, powii 
ni cuć przykład właściciele znacznych obszarów.

Dział literacko-artystyczny.
Tygodnia numer 46 zawieru; Cywilizujmy kar- 

„i*  procesów. W  tych dniach w sądzie gminnym brą- czmy wiejskie, przez Teofila Mb/nnowicza; Marysia, 
azewickim r< zstrzygano dwie ciekawe sprany:  j*dną Prawdziwe opowiadanie wieśniaczki, przez Zofję Ru* 
między dwiema wiećnkcik.mi > to, że kogut jednej dmeką (c. d ) ;  Pomyłka w dodawania, popełniona 
pokaleczył koguta drugi ij. luna epi-wa '-uosyli się przez Leibnitza, przez W1 Sabowskligo; Reforma* 
miedzy dwomn włościanami o to. że ich psy pogry- cyjno-spoleczne prądy w przedrewolncyjnym okreeie 
zły się. bą to i ie frazesy lecz fskta. A  przyczyaą X V III stulecia, prrez Bolesława Limanowskiego 
tegr jest, ie  skarią .y nie płaoi wpisowego, jak chcą (c.d. ) ;  Ucieezka więźnia staiu, przez J. 8. 8. (dok.); 
ladzie lozsąlm Na naizem zgromadzeniu gminnem Z  dziedziny nank przyrodniczych. Układ gwiazd 
w tym kwartale włc danie wystąpili z projektem, aby stałych , pi zer Br. Abakanowicza; Homera Iljaiy. 
nproszono władz, o pozwolenie nałoienia wpisowego P ^ ń  VI. Poiegname Heztrra z AuJromaehą; 
na zuno-w i rh skargi do sądn. Czarne Indje. przez Juljusza Veme f e  d.) ; Maij*

P f i e r w e u s  m o w a .  Pewien członek Deryng w Krakowie, przez Sewera; Piśmiennictwo 
f.mnuukiego parlamentu, posiadający wiele dobrej francuskie; Listy z Krakowa; Tydzień lwowski

X X V ;  Listy z kraju; Bibljografja; Wiadomości z

Sprawy yQsp«dar«za I handltwt
S p ra w o zd a n ie  I_b y  u u p le c k ie j. Lwów dn. 

20. lipca 1877. Ceny za 100 kilogramów paritaa Lwow. 
Według jakości: Puzbnioa jierwons zł 11'65 do 12 25, 
pszenica biała 11 65 do 12 25, żółte 10 30 do 1160, jesienna 
— do — , żytu 8-25 do 8-50, śreonie — do — , 
jęczmień browarny 6 50 do 7'—, pastew. 6-— do 6-60, 
owies złr. 6-70 do 7-—, grocb do Botowau* złr. 7-70 
do 8-‘25, i ‘stewni złr. 7'— do 7’30, wyka złr. 5‘10 
do 5 60, bób złr. 8-25 do 9-—, kukurudza stara złr. 5-60 
do złr. 6— , nowa złr. 5-50 do 5-75, rzepak zimowy złr. 
15*30 do 16'6C, rzepak letai 13 50 do 14 26, lnianka 
11-40 do 1190, nasienie lniane —■— do —■—, nasienie 
konopne —•— do —•—, konm»yna —•— do —•—, kminek 

anyż — do —‘—, -nyż płaski —woli, ale zbyt mało talentu, zoetał zmuszony przez » — 7  ■ "  “ T U  ’ ™  do — —.
w y r c ó w , aby zdał spiawę re swych czynności 1 i ze świata; Rozmaitości; Od r e d a k c ji -P r e -1 do _____ >
wypowiedział mówkę Nie pozostawało mu nic innego^numerata wartalna we Lwowie wynosi 3 zł. 50 et. i Spirytug Ba 10000 litr6w procent: gotowy d. 3150, 
jak zająć ńi* jsce na trybunie. Jni bakraTnentataem ( Wvchodzn».a w flslnwmi « t. Ze.ii. w terminach w miesiącu Lipcu-Wrześniu 31-75.
BMoi panowie1* roztworzył śluzy -wei wymowy, gay  ̂
wtem wpada słnga telegraficzny i wręcza mu depe-, 
szę. Mówca przebiegł okiem telegram i zawołał zu- . 
pełnie wzruszony; „O m î Bołe!  Moja żona! Moja. 
biedna io n a !“  Zbiega z trybuny i opuszcza salę.. ( 
y jzys y go żałują sądząc, że żonie deputowanego 
zdarzyło się jakieś nieszczęście. Dopiero później do
wiedziano iię że telegram zawierał następujące sło
wa : „Praczka żąda odemnie 38 franków. Przyszllj 
mi je telegraficzni-, bc ml zrobi skandal.11

Wychodzące w Celowcn czasopismo p. t. Zeit- 
schrift des berg- ui.d huttenmdw.ischen Vereines filr J Waluta: mark zir. 'fiD/ii rubel 132 Napoleondor
Steiermark und Karnlm z»mVszcza w ostatnich. z*r 9 1̂
nrach. 9. i 10. artykuł R. MfiMnwu, krakowianina, W ie d e ń  19. lipoa. La azl1 eJBBy targ dowiezio- 
zatylutowany: „Versuch einer srstematiichen D w -, n0 cieląt 2430, zaouych wieprzów 000, zabityok owiec 
stellnsg der Erdknnde nach dem hautiKen Stand* 0°0, jagniąt 000, i j  *yoh owiec .7463, żywej nierogacizny 

! punkt*. W  pracy tej podaje autor SDOSooy wierceń5a galicyjskiej 0C0, węgierskiej 000, razem 886 sztuk. — 
ziemi, które dzieli na trzy części, niemniej zestawi• ‘ Cielęta płacono żywe złr. 30 — 51, zabite złr. — do—, 
w Ogólności wszystkie potrzebne narzędeia wier- nabite wieprze— d o — .jagnięta rafsry — do —^ , iywe 
tnicze, ! owce, między klórbmi było do 7000 sztuk moskiewskich,

płacono po złr. 34-— do 49, żywa nieregaoizna galicyj
ska 38-— do 42-—, węgierska 47'— do 50-— ca

kar-,z pijanem gałdaetwem, które car wyprowadził 
na „oswobodzenie" Bułgarów.

G-ićłda wiedefuk* notuje dziś ziiżkę złota 
o 5 ctw. Pochodzi to ztąd, że do ztu<any mini 
sterstwa, która za?zla w Stambule, przywiązuje 
ona nadzieję rychłego zawarcia pok< ju bezpo
średniego Taroji z Mołkwą. A arifi^ B !/ ma 
być człowiekiem de tego spogcbn>m.

Z Szczawy donoszą, że mąż i współwinny 
w napadzie na żydów aai abańskioh Czimara, 
wypuszczony został z więzienia; żona jego znaj- 
dije się dotąd w areszcie domowym.

W edłfg listów z Paryża ks. Decazes nie 
ohce mieć udziału w oznaczeniu terminu wybo
rów we Francji. Ze względu na zagranicę żą
dał on przyspieszenia tego terminu; pod wzglę • 
dum polityki wewnętrznej nie przyjmuje na sie
bie odpowiedzialności. Pomimo to ministerstwo 
postaujwiło czekać na jego powrót.

Puicownik rumuński, pozostający przy głó 
wnej moskiewskiej kwaterze, zapewnia, że zaraz 
po zajęciu Nikopolis, armja ks. Karola przekro
czy Dunaj.

Car pozostaje w Sistowie, i dopiero po bv 
twie spodziewanej pod Kiszczakiem, odjedzie do 
Tyrnowy.

Oołos donosi, że 15go parowcem „Ładoga“ 
odpłynęło 120 majtków pod dowództwem kapi
tana- lejtnanta Newelskiegc do Wyborga dla za
łożenia w tamecznym po,cie torpedów. Wkrótce 
do Wyborga ma przybyć jenerał Todtleben dla 
dopilnowania robót osobiście.

Wszyscy bułgarscy studenci w Pradze o 
trzymali od komitetu rewolucyjnego polecenie, 
by bezzwłocznie powrócili do kraj.. Przysłano 
im na drogę po 100 i 200 rubli Wielu już wy
jechało. Toż samo wezwanie otrzymali studenci 
innych austrjackich uniwersytetów.

* Według Temps ochotnicy greccy mieli jnż 
przekroczyć granicę. W  Tesalji dostrzegać się 
daje ruch rewolucyjny.

L o n d y n  2 1 . ilp c s , Zarząd arse
nału  w P ortsm on th  urcdlng dzisiej
szych dzienników  porannych otrzy
m a ł p olecenie oń ręta , przeznaczone  
do transportu  w o js k : „C rocodile11
Malaków11 „E«phratfc»“ m ieć do 2 5 . 

lip ca  w p ogotow ia  zupelnem  do od- 
i słynięcia. Ihokąd odp łyn ąć m a ją , nie  
w iad om o. „D aily  T elegrap h " w spo
m ina ponow nie o pogłosce , i i  rząd  
angtelf k i zam ierza obsadzić O a lllp o li.

Telegram y nboiów e z dnia 2'. lipoa. 
Wie deń:  okowita pr, i0.000 liter-peroent tL 34 25; 

Buaapeszt:  pszenioa (75 kilogr) na wio*nę ał. 111# 
Berlin :  Pszenica żółia na lipiec-sierpień 839-50, iytc 
looo 000*00, okowita 5 ' 91; Śzozeoin; pszenica :n 
ozer.-lip. 0 :o-00, rze^Jc nr jesień 3.3 00, Paryż:  mąka 
159 kilo (8 50.

W ied eń , 8i. lipca, 10 godz. *£ min.
Akcje Kredytowe . 155 51 Akoje kolei Kar-Lud. 881-71

, Anglo-Austr. 74 25 s „ Połudn. . 70-10
, Umonsbank . —• — „ Banku Fr Anat. — •—
, yereinsbank. —"— 80-frankówka . . 9 86

Drpoaobienie: bardzo stałe.

Dział rolniczy.O z io n z e n ła  a i  r ę d o w e  Lwow z 20. bm.
L ic y l a o i - '  Reslaość pod 1. 31 w Dembinie (powiat 
Leżajsk). Cr na wywołania 330 złr. — Dobra Meteniów 
Czerkawskich (powiat Złcrszów). Cena wywołania 50.000 
złr. L;cyUut bank narodowy) — Na rzecz banku wło
ściańskiego: Realność poil I. 59 w Rossowie (powiat
Rossów). Cena wywołania 300 zł. — R' alność pod 1. 66 } 
w Lipnicy górnej (p jwiat Wiśnicz). Ct ,a węwołaaia 9! O 
zlr. — Edy kta. Sąd obwodowy w T .rnopolu otworzył J
konkurs na majątek Leiby Pomeranz, łotiika w Ts^nu- J gg^kÓW m\:jlCO wych spowodowały p. Freunia ,
poin. Zawiadowca masy dr. Jonasz ManteL___________  ̂ i że tenśe porozumiawszy się z p inżynierem Ja-

I

JKoixoj>ie, 
si|stem inżyniera Jana Narnuta.

(Dokończenie.)
Takie oczywiście korzyści, po zbidaniu sto-

Telsgrw „Muli Poffioio"
Z Biura korespondencyjnego.

S t a m b u ł  20. lipca. Ag. Havas do- 
M mister wojuy, itsązud pasza 
Mehmet Ali pasza, który

100 kilo
luięsa. — Czarną galioyjską grubą wełnę płscono p0 zł#
34 - 39. W. A m i r o w i c z ,  Cafe Stierbóck

, 20. upc,. Z pcodu J : Z  ' . y 1! p* ? *  T ;
w dniu wczorajszym nie było dowozu, « tem aamem paSZft, który doWOaZH
targu ua k< m< rze Baran. i dywizją, turecką, operującą od Siennicy na

i Na dzisiejszy targ kleparaki nie przybył żaden z ' Czai UOgÓrCuW W miejsce*^ A bdul Kerim a  
knpoów pińskich, w .kutek czego obrót odbywał się w 
ciasnych granicach i to tylko na miejscowe potrzeby.
Największy udział w zaknpnie wzięły młyny parowe w

Kronika sądowa.
nem N&rbltom, założyli taką fabrykę we L u 0- Podgórzu, ib.sne, snohe Zyto znajdowało chętnych od- 
Stie, przy ulicy Gródeckiej, pod firmą: „Pierw- biorców, poślednie gatnnkd nawet po cenach zniżonych

Proces TouroillJa. (Ciąg dalszy.)
Dalej świateł Kircher mór i, że obwiniony da

wał 2 (0  złr. za to, by ciało inny jego prsenie Lno, 
a Zoller powiedział, te trup powinien leżeć tam, 
gdzie się znajdują, dopóki nie zjedzie komisja. Po 
wrócono więc do Spon iinig. W  końcu zeznaje, źj 
paui Tonrvillo pod Oasettą wysiadła z powozu, prze
chadzała iię po Śni1 gu, a potem znowu wsiadła. Dr, 
M a r k b r e i t e r  Czy pani bardzo s.ę śmiała? 
Ś w is  dek:  Oboje byli weseli,

Piaski podpułkownik Griesen, według zeznania 
z& piśmie nidesłauego dnia 16. lip'a obiadował z 
małżonkami Touiville w Tarfoi. Nieporozumienia 
między nimi nie zauważył. Następnie był na miejscu 
wypadku i zrobił uwagę, ao cLło posuwają c się 
tylko siłą swego cięiaiu wzięłoby Inny kierunek ani
żeli ciało pani Tm nille, podobnie* i ślady na tra
wie wtdług zdania świadka pochodzą od oiała su
niętego, z nie otaczającego się.

Na pspołudniowem posiedzeniu przewodniczący 
przywoła .o jednego świadka, ooten drogiego, trze- 
ciego —  nie mai Ktoś z publiczności mówi, se wszy
scy są niedaleko w szynku. Przewodnie -ący posyła 
za nimi i gdy przybyli ua każdego nakłada dwa 
guldeny kary Świadek Thóni mówi, że kaieluoi
p*nJ Touiv Uo leżał pod kamieniami, ale zdsje się, 
ie  te zame na niego otoczyły się bez pomocy ladz- 
klej; następnie znaleziono rzutkę od parasola. Na 
Wiadomość o śmierci, Tourville trzymał chustkę przed 
oczyma i wzdychał, zapewne takie płakał. —  Skópf, 
słnga sądowy, był dnia 96. lipca w Trafoi, gdy zda
rzył sie wypadek. Dr. M a r k b r e i t e r :  Osy było 
widno, gdy Zollei r t « . . i s , l  Tourville’a? S w i a  
d e k :  Było widno. Dr. M a r k b r e ł - t ą r :  Jednak 
skonstatowano, Ło paliła si  ̂ lampa. Ś w i a d e k :  x>u 
tego toi i widno było (śuischj. P r o k u r a t o r :  i-zy 
Touryille r samie poniemiecka? Ś w i a d e k :  Ludzie 
mówi*, ie  on Wo wszystkich językach roznmie co 
zechce.

Świadek Zol<er sesuaje, że w niedzielę około 
12ej pojechali państwo Touiville do Taif-i, a we 
cztery godziiy potem Touiv.li, powróć1! sam i po- 
wiedtiał, że żona ifg '1 Piz i*traszyła się i upadła 
Świadek spytał gdzie leży, a TourvHę odrzekł, że 
przy czerwonych k a m  eoisch. Dojsohawszy tam, ua 
zapytanie czy w tem micjicu, ocrzekł: dalej. Jecha
liśmy więc dalej z pół godziuL a P°t*in anowu 
powrócili do crerwonych kamieni. Gdy trupa zuale. 
ziono, Touivi!le nie skradł zimnej krwi, i
tylko, by ciało przenieiiono, czemu świadek sprzeci
wił się. F r z e w o d n . : Cty wypadek ten był pidsj- 
rsauypanu? ś w i a d e k :  Przypmzczałem, ie  kobieta 
( ostała zepchniętą.

Po przesłuchaniu jeszcze kilku świadków, któ
rych znnan., zresztą nic ważnego nie zawierają, 
przewoanicrący odczytują serję listów pisanych przez 
Touyille ’a pe śmierci iony do miss Scott. Mię Izy 
innrmi donosi on o pogrzebie, nbolei Jjąc, że w Ty- 
xoln, tym krąju bigotów, nie podobna było urzą 
dzid zmarłej należy tigo pogrzebu, że poi h iwan o ją 
jak pną w ogrodsie, z powodu, ie  była protestant
ką; wreszeie. ie  przedsięwziął środki, by ciało 
przenieść do Meran, najbliższego punktu, w którym 
znajduje się cmentarz protestancki W  jednym z 
listów do współopiekuna swojego syna opisuje Tour 
Tille całe przejście procesu i zawiadamia, że miał 
lim iai przetłumaczyć wszystkie akta na język an 
gielski i ogłosić je, ale wykonawcy testamentu od
radzili mu to, gdyż tym sposobem ubliżyłby pamięci 
swej iony

W  końcu tego posiedzenia przewodnieaący o- 
Świadczn * ,  naząjutri cały sąd z przysięgłymi uda 
się na miejaoe wypadku i że postanowiono nie zabie
rać ze solą obwuuonago. T oW lu e prosił, aby mógł 
takie jechać ale Przewodniczący uspokoił go, powie
dziawszy, ie  dr Markbreiter niezawodnie nie zanie
cha podnieść wszystkich okoliczności przemawiających 
na jego korzyść.

Następnego dnia z rana przewodniezący odczy
tuje list Touivillea z Londynu, w którym tenże pi - 
zze do prokuratora, i i  według testamentu, t  cna jego

w ogoio zaledwo utrzymały 
płacono nawet niżej o 25 
obrót, Do Prug nie wicie

sza lwowska fabryka konopi Freuud et Natbut.' nie były dj pozbycia. Ceny 
Fabryka ta, obecnie wykończona i w ruch się z przeszłego targu, żyto 

wprowadzona, odbywa próby codziennie, wobec centów, z jęczmieniem mały 
wielu esób zwilżających, którym zależy na zakupiono, 
podniesieniu przemyśla i dobrobytu kraju. Urzą- j Płacono pszenicę żółtą za 100kilogramów złr. 12 — do 
ozenie cafej fabryki, dtlekie od optycznych z ła - ,13 50, czerwoną 12-60 do 13-75, Uałą i2 60do 14-—; żyto 
dzeń, odznacza się rza-lką u nas praktyczno- piękne poUkie za 100 kiiog. 9 60 do io 30; żyto podol- 
ścią, uwydatniając z góry, że tam jeden cent nie1 skie za 100 kiiogr. 8-75 do 9-50; jęczmień dla krup. za 
włożony bez myśli, znamionuje spokojną ruty- j ioo kuogr. 8 — do 9-—; n» paszę za ioo kilogr. — 
nę przemysłu postępowego. Wszystkie maszyny ° Ł J-

prżyrząny, wykonane przez p. Nar bu ta, odzna 
czają się pojedyńczą konstrukcją, a obliczoną 
na czas, cel i trwałość.

Wprowadzone w ruch za pomocą 15 konnej 
maszyny j.arowrj, działają spokojnie i z precy
zją mechaniczną. Na pierwszy rzut oka widać,
że p. inżynier Narbut praco vał długo w sn- U als>.a lis ta  s k ła d e k  i p iz y z n a n y c h  nuI>
miennych fabrykach szwajcarskich. w eucyj u»  c e i«  w ystaw ) *r:>jo tej po koniec

Długie pęki konopi o grubych łodygach pod- Vforwc“ l87,': wydzial iWidy powiatowej w Rrośme ioo zł.
• i  ^ °  J j  łtada miejska #  DuIiuib zi. Oddział To warz ironu w

suwane jak na młocarm rnopy, pod szereg po-! Sanoku w  «i AUrea Miocki 2e Lwowa i t  zł o . L t  
dwójaych walców karbow&aych wychodzą dragim t Wincenty Cywiński z Aramego lu zł. Delegat Lndwik 
końcem już jako włókno oczyszczone Z wszelkich ’ Lzerkawski z (iajów 3 zł. Deie#»t Uaka.- Sciimel z Fir- 
części drzewnych, pociem, po przejściu po raz j ° wkl 5 zi: i 08redmct.wem R»dy pow. w Brzozowie

ac —•—; owies za 101 kilwgr. 7-50 do 8- grooh 8-— do 
10-—; fasolę 9 — do 12 50; koniczynę białą zł. —- -  do 
— ; czerwoną — d o  , jagły 12 50 do 13 50; ta
tarkę —■— do — ; proso 6 50 de 8-—, rzepak —•— 
do —•—; wykę —•— do —"—, soczewicę —.— do —•— 
kukradzy złr. 625 do 7 —.

. _ PO
drugi przez następną maszynę, uzyskały jaz od
powiednią miękośo, na górnych piętrach, gatun
ku wane, czesane i plasowane w nadzwyozaj pro
stej i taniej konstrukcji przyrządach w bela pa- 

^  W-» H0Z1 Mgraiicznego.
• ji lt°sy konopi naszych moczonych

i międlonych zwykłym dotąd znanym sposobem. 
Na pierwszy rzut oka sprawiają przykre wraże
nie, di.jąc świadectwo mauuszego postępowania
nieudolności.

Fabryka pp. Freu-uL, i Narbnta we Lwo 
wie jest urządzona na taką skalę, że dziennie 
może dostarczyć 50 cetnarów konopi gotowych 
do eksportu. Fabryka płaci dostawcom konopi 
osnszonych na polu po 1 złr- a- w- cetnsr z
korzeniamij, a za konopie siszoie, oczyszew
ie  tylko z liśói i nasieuników* po i złr. 20 
ct. za cetnar jnż z oboiętemi k trzeniami.

Właścitiele fabryki sprowadzili w tym ro 
ku znaczną ilość nasienia węgierskiego 1 wło
skiego, które rozdali pomiędzy gospodarzy, mia
nowicie włuś jian w okolicy L wowa. W ten spo
sób zasiano przeszło 3ou morgów. Konopie z na,- 
sienia włoskiego, co do których zachodziła wątpli
wość czy sie ■ nas udadzą, dochodzą już teraz, 
tj. w drugiej połowie i-pca sążnia wysokości.

Bardzo nutuialme, że fabryka tylko wten
czas pracować będzie z korzyścią, jeżeli uprawa 
konopi w najbliższej okolicy Lwowa przynaj- 
mniej się potroi.

Dla obeznania rolników, zapraszają pp. 
breund i Narbut chętnych do zwidzenia fabryki; 
a podczaa wystawy krajowej wystawią swe prze
roby konopne — i codziennie będzie fabryka w 
rtcbł, gdzie narząd udzielać będzie wszelkich 
objaśnień.

Ktokolwiek chociaż raz fabrykę tę zwidził, 
nabrał przekonania, że byt jej na dłngie lata 
Zapewniony.

Lecz aby kraj’ miał znaczne korzyści, jedna 
taka fabryka nie wys arcząj, ale nie zawadziło
by, gdyby nawet w każdym powiecie chociaż 
jedna na mniejszą skalę została wzniesioną. 
Wtenczas metylko pozostałyby krocie, które 
wyrzucamy za granicę oorooznie, ale eksport 
nasz zazn^zyłby się cylrami miljonowemi,

Wtenczas dopiero nasze szkoły tkackie, któ
re obecnie rząd chce w życie wprowadzić, nasze 
powroźnictwo odżyłyby nowem życiem.

Gdy Dy nasze gminy wiejskie chciały się 
obeznać z korzysulami, pochodzącemu z uprawy 
łanów konopi, mianowicie takie, gdzie setkami 
morgów posiadają tak zwane tłoki, czyli pastwi
ska wspólne; gdzie gdy okiem rzucimy, kie wi
dać trawy, ale tylko kretowiny, gdyby co roki 
jakąś część tych tłok oprawiono pod konopie 
wspólnie, mogłyby tym najprostszym sposobem 
pokryć nietylko podatki nądowe, ale i inne 
wydatki gminne.

wpisała dwom siostrom swoim po 10,000 ft. s t . dwom Tak samo udaje się uprawa konopi po zrę

jlb. kanonik Utiraru Loch 1 zł. Za pusred. Rady pow. w 
Przemyślu ze składek 14 zł. 40 ci. Za pośred. Luuy pow. 
w Sanoku- Jaworski Ferdynand 5 zł., ks. Lechowie.. Mi- 
onat 1 zł., Adamom icz Piotr 20 ct., (uazwisko nieczytel
nej 3 zł., itudnicki Jan 30 ct., Biega Szymon 30 ct., Woł- 
now.cz 'Stanisław 20 ct, razem lu zł i0  ct. Za posred. 
deleg. Aleksandra Dydyńskiego z Słnpia: Dydynsiu Ale
ksander 6 zł., J ruszyuski Zygmunt  ̂zł., Bzowski Adam
2 zł., Uorczyński Stanisław 1 z ł, konwent 00 . CysiarLow 
w Szczyrzjin 2 zł., ks. Kląp Maasymujan 1 zł., Gąsio
rów ska Julja 2 zł., Marszałkiewicz Maksy miljan C zł, Ma- 
szev.sk. Audta^y 1 zł., W. Walter 1 zł., Mars 1 zł-, ttztal- 
berger Karol 1 zł, Kauerski Julian 1 zł., br. Kosikuwski 
Wincenty 1 zł., Maturyńaki Jozef 1 zł., ks. A. Kmieto- 
wicz 1 zł., (nazwisko nieczytelnej 1 zł , Romer Konstanty 
1 zł., razem 31 zł. Za pośrednictwem delegata Aleksandra 
Kralta z Radymna: Kral Aleksander 9 zł., Gustaw Jan
3 zł., 14. liernstein 2 zł., Dr. Frenkel 2 zł , Kacibo.-ski 
f zł., iurk Beri iU zł., Jttozenbiat Józef 2 zł., Gmina Ra
dymno 5 zł., ks. Leon Pastor 1 zł., A. Reiss 1 zł., L. 
Krzyżanowski 1 zł., Rurgilewicz Jan 1 zł,, N. N. 60 ct., 
Lhomiuki Jan 40 ct., M. Popkiewioz 40 et., N. N. 20 ct, 
i Ahw w “ł,i 50 c< > Krununu 1 zł, S wiechowski 1 zł., 
wi„ v etuJua“d i zł., razem 46 zł. Za pośred. delegata 
W ło d z '^ ^ !  T T  WBkieK° z Joułowy: Wiśniewski
5 ti h‘  Lummcki Ignacy 2 zł., Kollat Feliks
\ A 1 zi'> is - Eoibuszowski Jan1 zł., Kolia Ludwik 1 zł., aoLvVab jL z y  5 zł. 5o ct ,
Wiśniewski Karol l zł Jezur„Ki igaacy r a,., Wiśniew ks 
Anna 1 zł., Jiopaczrk Lamuuu 1 zł., Raraa Franciszek 
00 ct., iurklewicz hzymon 5o ct., Leneryk Franciszek 
10 ct., 4 uriuan r rauciszek 10 ct., Sobolewski Ignacy 
1U ci., Kropaczek Emiija . ks. Radwański Leł.ks
50 ct., Wiśniewska Leokadja 7u ct., razem 24 zł. Za 
pośred. delegata Józefa Girowskiego z Mokrzan wielkich: 
Gizowski Jozef 5 zł., E. Stankiewicz 6 zł., Bernatowicz 
Hipolit 5 zł., Kukawska Marcela 2 zi., Janicki Jan 2 zł., 
Wolfram Ubin 2 zł, hr. Lot Karol 3 zł., razem 24 zł. 
Za poś ed. deleg. Leupolda Weigla z Kołomyi: Wajgel 
Leopold 1 zł., o. Victorini 60 ct., T Berezowski 20 ct., 
(nazwisko nieczyteluej 20 ct., Schayer 60 ct., N. N. 20 ct., 
(nazwiskj nieczytelne; 6o ct., M. Dwernicki 20 ot., (na
zwisko meczytelue) .20 ct., W. Korzemowicz 60 ct., J. 
Trembicki 20 ct,, (nazwisko nieczytelne) 20 ct-, Klatecki 
40 ct., (nazwisko nieczytelne) 1 zł., Piątkowski 20 ct., 
Krzyżanowski 20 ct., N L. 2o ct., (nazw, iko nieczytelne) 
20 ct., N. JN. 20 ct., S. Lorcżnicki 00 ct., wyższa szkoła 
żeńska l zł. 50 ct., razem 8 zł, 80 ct. (uok. nast )

ustatme wiadomości.
Zupełne milczenie głównej kwatery mo

skiewskiej o operacjach za Balkanem, w okolicy 
pierwotnej przeprawy naprowadź* na domysł, ?e 
Turcy postarali «8  o to, aby im utruomc 
ltb uniemożtbmć wyzyskanie należyte tej 
niespodzianej dyn emu. Istotnie znajdnjmy 
dzis w Daily Telegra^ depeszę dnia 16. b. m., 
która podajemy we yłaśoiwej ruoryce, a z któ
rej wynika, że w tem mielcu wyparto Moskali 
atotnle napowiót w Bałkany, i obsadzono wą- 
wozy.

Korespondent dziennika DaUyNews kapitan 
Arohibbic Forbes podaje szczegółowy op is , jak 
maradery moskiewskie d. 6. bm. zrabowali mia
steczko B ielę, zamieszkane przez samych Buł
garów. .Plądrując po sklepach, i piwuiu&th zna
czna ich liczba potrała się witrjolem. Przez k il- ’ 
ka go iz in  oficerowie nie m ogli sobie dać rady

T e l e g r a f o w a n e  
W ie d e ń , 2 '. lipoa,

Losy kredytowe . . 1ŚM5 
Akoje Wągier. Kred. 146-79 

Ang.-AtutH B. -1- 0 
Umonsbank . 61*2 ’> 
kolei Kar.-Lud 82d- —

Fółnoon. 186 50 
Fołtaa.. 7f£ i  
AlfÓl-Is. . 106-^0 
Elżbiety 146 50 
Liw.-Ga. .'21'0 
J ąg Pół 91-21 
Rtrlólls . 111*25 
Ali raekta — •—

Uspusobienie: stałe. 
W iedeń i  . lipoa.

Jod. dług pań. w bank. 61-7 5 
■ ■ » ,  sreb. 6/-70

Rent* w ałoaie . . 741 i 
Loey pożycz, z r. 1880 114 25 
Ąkóje banku naród. 8 6 -  
Akeje banku kredyt 15 10 

Berlin.
Roseyjskte noty baw 213 65 
Akoje kredytowe. . 8 TiO 
L< mbai djr . . . . 117-— 
GaKuyjslae . . . .  94-40

knrsn w ledekski*.
8 godz. 88 min.

Ung. Staats-Obl. 1877 64-—Ung. 81
Gauo. Indemninoja 84-86 
1864 Loey . . . .  133-85 
Giedmiogr. kolej . . 86*0 
Forhdhrsbank . . . f  ■— 
Tureokie Lot. . . 145:1 
Wąg.-Gul kolej . . 84 ID
Baubank-Aotien . .
• uttebahn . . . .  242—  
oaakrereu. . . .  58 *5 
Węgierskie Loey . . 75*— 
Reiohamark. . . . 8J-80 
Fuwyiclde banknoty 138

Londyn.................. l!3 8)
Srebro...................109
BO-frankcnka . . 9 86
Dukat oes. men. . . 5-&1
100 marek aiemkL fO 80

Btaatabahn . . .
Kolei Rumi i i i .  
Austijaokie banknoty 164-85 

Dspoa —

14‘il

P n r ć ,  8•/, renty 70 91; Lombardy 147-—

obejmuje naczelne dowództwo. Moskwa 
posuwa się w Bułgsrjf na rozmaitych pun
ktach, naprzód mianowicie koło Kasgradu 
lecz oprócz gwałtownych ataków na Niko 
polis nic donoszą o żadnej potyczce.

0 ponownych przez kozaków i Bułga 
rów popełnionych okrucieństwach, donoszą 
z Bu/garji i Tracji.

Urzędowe depesze potwierdzają, iż Mo
skale zajmują stanowiska na północ od Kar- 
su pod Zum, i że koncentrują się także 
koło Bajazetu.

S t a m b u ł  20. lipca. Reuter Office 
donosi- Irade sułtańskle urzędnikom, któ
rzy opuszczają swe posady w wdajecie 
adrianopolskim, grozi surowemi karami, a 
ewentualnie i karą śmierci. W wdajecie 
adrjanopolGkim zarządzono pospolite ru
szenie.

Ho bart pasza z dwoma pancernikami 
odpłynął na Czarne morze, i obejmuje do- 
wudztwo floty zamiast Hassana. ( Office 
Reuter.)

I t a y m  21 lipca. Z Ankony wypłynęła 
eskadra pancerna i udała się do Tarentu. 
Dzienniki donoszą o załatwieniu spraw po
między rządem włosamu a towarzystwem 
kolei północno-włoskich.

L u ń d y i i  21 lipca. Izba gmin większo
ścią 235 przeciwko 77 głosom odrzuciła 
wniosek o uwolnienie uwięzionych Fenistów. 
Rząd wystąpił przeciwko wnioskowi.

Reuter Office donosi z Aten: Z powodu po
jawienia się band rozbójników tureckich w 
prowincjami pogranicznych, rząa grecki po
stanowił wysłać na granicę oddział wojska.

Przyjechali do Lwowa dnia 21. lipca.
HotwlL 1 Hi o p e js k i . W. hr. Komorowski z Jtla- 

wryłowt, A. Dóting z Sokala, F. Rodecki z Krakowca, 
E forosiewiez z Majdanu, A. Zalewski z Rossji, U. Heim 
z Hamburga.

u O te l Ż o r ż a . M. br. Błazowski z Dobruwody, 
M. Epstein belg. konsul z Warszawy, W . PosLuski z 
Wojniłowa, A. Terlecki z CieBiaczyna, A Wodziński 
z Jazłowiec, G. Heymos z Równi

H o te l  L a n g a . A. Pendioi i A. Leiper z Wie
dnia, Dr. E. Brana z Bielicy, M. Ljyy z Wrocławia, A. 
Kościński z Jarosławia, J. Walter z Drezna.

H o te l A n g ie lsk i. L. S hwitzer Dr. pr. z Czer
niewice, M. Ceglecki z Rosiak, M. Kratochwil z Króle
stwa, A. Lncki z Sarny, W. Milewski z Kołomyi, M. 
Szumlsński z Krzywego, II. Czerny z Krakowa, W. Rub- 
czyński z Radziechowy.

H o te l  K o h n a . M. Skolimowski z Żółkwi.
H o t e l  H ijtk o w s k i. St Starzyński z Podola ros., 

F. Krup«cki z Warszawy, Dr. Jengel z Drohobycza.

i  a  u  e ;
„Dziennika Polskiego0

N a d e
Odnośnie do nr. 161 „uzienmki Dolskiego" mie

szczącym wazwan.j do przy właściciela angielskiego po
pielatego coarcika z białą plamką na szy. — zadziwia 
deiiKatnośó p. Aifrec.a Holyńskiego, który znając adres 
szkodnika, me wniósł dotąd skargi sądowej i me pocUł 
jednocześnie nazwisko i mus-karne jego do publicznej 
wiadomości, dla tego radzimy poszkodowanemu, ażeby 
to bezzwłocznie nczynił z przyczyny: iż takie j-i cudzą 
przyjemność obliczane spekulacje, zaczynają się często 
powtarzać 1

im—a— U— — — — — — sms— — — —»
Z pewnością żadua inna p o p o la rn o -m e *

  d y e sn a  książka tek prędko we wszystkich
kolach społeczeństwa polubioną nie została, jak to osła
wione dziełko p. t .: Dra A lr j U e lo d a  n a tu r a l
n eg o  leemenist. Jak nam ta wielka ilość zaświadczeń 
w mej umieszczonych dowodzi, doznało przez takową 
tysiąc chorych prędką pomoc i nlgę z pomiędzy nich 
nawet bardzo melu takich, którzy już o swem wyzdro
wieniu powątpiewali. Utrzymujemy więc za nasz obowią
zek, aby szanownym czytelnikom na tę 60 ct. tylko Lo 

dując, książkę uwagę zwrócić. Jest ona prawie w każ
dej księgarni na składzie. _  3568 1—0

Leki zalecane są dc nabycia we Lwowie w apteoe 
„pod Węgierską Koroną" J. Liepesa.

Największy wybór
FiornitóY własnego wyrobu

poleca

Cukiernia MiJLLERAs

Dnia 10. lipoa.
I. Akojs zn sztakę. 

Kolei gal. Kar-Lud. 4200 
s Lw.-Czerń, a 200 

Banku Hip. gal. k 200 
,  Kred gal. k 200 

U. Listy ziuŁ za 100 zł. 
"ow. Kred. gał. 5% w. i 

» a • J< i  i
&utk« Hipoteos. gaSlo. •' 
iU. Lbty Cuan aa 400 a

frtr. hrsd. stte)i.5'', v  \
rv w ici za ioo sl

“S Z fr 3 ? J £ 7 F .
■ sta Krakows,

v. EMsty.
Dukat holenderski . .

.  eeearskl . , , 
80 sankOwkn. . . . 
Pól Impsrjał rooryjsU.

Sr«h~v sn ioo a.
n » 0b. za iod H

1». lipoa.1 /s sisdmdlMs31 „„i

■ a a CZeaUe
a a ■ węgierski
■ ■ a gnConald
B a a bukowińal

siedmiog 
»*M-rońkoL8(N -̂iioa 

Listy Znatewno. 
i3l» Ł a ń -  u n d .  Usty 
1 e gnUayjiU# . . ,

a m • * •

I Jfegwisfefc łń r

płaoą

L 227 50 284 76
1. 120 -- 117*0
t. 2 6 — 22% K.
i ais— 310 —

. 8860 88 90
7750 76 50
8860 88 90

, 8785 86 90

. w -
 ̂ 1

8175

. 818!) 8080

8515 8415
ar 8 9 -
i i  bo 1 4 -
80 00 1850

598 581 J
597 5 87 *
991 965 i

10 >5 10
198 198 -

' 182 ! 81
1175 4075

110 — 10885
. 10 — 108-

. 8885 4206

. 67 8: r  6 ii
k "450 74 95

LO-- _ iO #-
110850 108 —
e 7675 75 85
e 86 — 8481
Ł 8881 8885
r. 7*70 74 —
t. 9810 87 71

. 8610 6785
77 — 74 —

. 84 — 8 8 -
S. #816 81 75
l a - 8 0 -

* •

, ,  Domen państw. 180 zł.
Fsiyozkł istrryjzs 

/C«y pożyczki z roku

' I  ,  1860
■//łojów pożyozlu austrj, 

ptśihi z r. IfaoC 
i* pożyczki z r. 1864 

>rem pożycz, wągier, 
i oz . , ,
Kredytowe . . . 
S*fL 9« .  an Dsnąiś

fnliy

a 41,
a sterta Bu&s . ,
* L& Wiadia&^Kii 
■ hf. WnldM i, 
a SMLutoh. . 
g n f o i h  a * . ,  
a turoń kie 400 frzaków

Seglngi per. na Duaja 
póoua rerdyna-l* 

„ nądewajl fr. %  .
,  i s s M  i. B tk M f 

felkadnwsć . . 
SzlieyjakU) . . 
CkHsreiawieokiej . 
-D —  o. . . . 
w .  pdCoM.-wnk. 
ki rtaitw&OOrt. j .  
AU8U -Ftoataskl j 
Snayekn-r

wsokod. - węgierskie j 
nnatrj,-półnoa- aneh. 
Frazińa ka-Jó*efa

friwirw aaifrjs* 
gn»s dtb sum l 
pn is. wKłakecte

r„ .-vc-7 .

żądają płao*
. 106 7» 106 as
. 14* 143 -

333 — 585 —
102 40 109 —

>1.4 40 114-

122 5 188 21(33 18850
75 5 74 7*
2 4 - * 8 -

161 ki 100 75
98 75 9881
88 - 3 7 -
.9  — IBtel
80 50 80 —
8085 88 75
8 0 - S9

. M 75 te85

. 1810 i i  oo

. 13 85 18 75

. 1 4 - 1*50
r 1485 14 —

.8 7 — 805 —

.15160 1#180

.Pil — 189 -
i 18 0 1860
.8 4 1 - 840 10
.145 — 14451
. 1150 7150
.886 i# Jt 75
. — — 11850

‘ 6 75 (8 81
.*11 — U  50
j 104 50 1&4 -

90 85 89 71
. 8675 8685
.185 — 184.0
i — —
I.U975 10985
.183 — 183 —
. (8 5 6884
.148 75 148 50

i
■ -----
• — — 
.885 — 888-

TfN

OMIfi plsrwazsóstwn.
Kolei koazyoko-bogum. 

,  państwow. 500 fr 
a Emisja z r. 1867 
a południow. 500 fr. 
a Bony 1876 76 6% 
a p.a.F.100zł.m.k.
a ,  100 Z* U 1.
a .  »  srbl. 5*/,

połnd pół. stea. 
I za 100 zł. w.k. 

a 5°/b w srebm 
.  gali- Kaz-Ludw. 

lOOzI.w.fc wsrk 
B*:„ 139 u
L U  Bfc U. .

_ L^.-^ar.kkWnT 
ta  srfc. 401) 

i  f. 1917 
„ 309ri.WA.
.  fitCedeUsnOu

war ^/jBstCOnL 
T«w. % ■■ ^  f '  *  ■ 

itŁ pn w o m.
W n I n t y. 

worakie korony . . 
a - Aatnnwngę

za 100 muca .

Warsnawn, 18 lipoa.

Sejaerji 
ku -oi 
nowe 
Lupom 

idaayjne.

Stiaf w a n m -u M i

Ew. f tly n .
IW*

l i n  id

sądają pM
64 86 

159 — 
150 — 
118 —

66 — 
158 — 
:V9— 
11150

9850
10950

10x50 
9 6 -  

109 —

86 50
f 

I
1 

S
1 0 8 -  
10175

10860 
xU fta

77 50 
74 5v
€1 —

77 — 
"4 U

78 — 7B7b

9 0 - ■  —

5 97 
591 
991 

D i
U. ml 

10860 
10860

596 
»s6 
9 54 

1x50
10 to

138.0
10810

4141
182

•186
*81

?b.|kp. rl.|k?.
— —. 96 50
___ 9810
----- - 98 V.
9506 94 7*
___ 86 ‘ g
82 80 8860
------ 5 8 -

— —
810 -

— — 21(1 *



DZEENjni*  rOLsKi.

Parasolki
damskie od 80 cńt. do 10 złh

Rękawiczki pragskie odszczegóhione medalem na 
wystawie światowej glaees i jelonkowe, jedwaone, 
nicianne, kortowe, Mitynki siatkowe, Garnitury ha
ftowane, Szaliki, Krawatki,, Kokardki, Kołnierzyki, 
Manszety, Szpilki do krawatek j spinki do manszet 
i poszew ok, Gorsety paryskie od złr. 1 50 do 5 złr.

121»  12 - 0 (2) Ł a s k a w e  z t k m l e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  s p i e s z n i e ,  i  n a ; a k u r a t n i e ) .

WachUrze wiosenne, Paski „Angot8 z piór i druciku P oleca znany z taniości i doborw eso towaru
plecione. Grzebienie „Giraff“ zł włosy, Broszki, Kól- ■ * .
czyki, Branzoleiy, Kolie, Medaliony, Diademy, łań- D A M S K I
cuszki i wiele innej gustownej Biżuterii ze szyldkretu, 
kości słoniowej, siali oksydowanej, Talmi złota, Enjais 

osobiście na bulv, arach paryskich zakupione. K am ila  S try k o w sk ieg o

Zupełnie nieszkodliwy % 
najdelikatniejszy

Puder ryżowy j
l 
i 
l
i

zapach wedle życzen:a.
Bprzedaje i r o z s ła  w pudełkach 
nacznie większy ch od zagram iznych,

p o  4 0  c e n t ó w .
apteka pod , W ęgieiską Koron)

J .  P I E P E S i
75 we Lwowie. 17—'

A P T E K A  
Jf. B E I I F R 1  w e  L w o w ie

poleca

OCLONTYAĘ
wodę do ust

przepisu Dr. FJNKEI STFINA, c. k. leka 
rza pułkowego i specjalistę chorób ust,

jako niezawodny leczniczy środek we 
wszelkich możliwych cierpieniach ust, 

01 az

Proszek do zębdw
przewyższający swą skutecznością wszy
stkie wyroby zagraniczne i umyślnie do 
1086 tego >porządzone 7—0

8 Z C Z O T E C Z & I .

W "Bieśniku
poczta Zakliczyn dostać r ożna za bar 

dzo mierny cenę

1 2 - i o  c a l o w ą
dla kościołow lub na trotuary w ró- 

żuych wielkością-h.
Zamówić molna u J a n a  C z u b y  

w B i  s ś n ik n  poczta Zakliczyn ad 
Dunajec. 1230 1 — 1

D .  a  A l B T 'a
Sposób leczenia naturalny
jęj ark.^ z linznemi w tekście drnko- 
Hanemi anatom!, znemi drzewostanu, 
cena 60 ct., wydany nakładem t t i c h -  
t e r a  w L ip d K U  (Richter’ s Ye^aęs- 
Ai sialt in Leipzig), w języku polskim 
i  do nabycia we wszystkich księgar
niach. — To szczególne dziele można 
wszystkim chorym jrszystbo jedno ja
kikolwiek chorobę cierpiących, tem 
więcej ostatecznie dorauzać, ozem ty- j 
czący się snoeób leczenia jako w i.to- 
tae (w Samej rzeczy) się Jokrzał, jak 
sw s — kai^żce liczne drukowane oka
załe św adc ;wa dowodzą 1025 12-0 ' 
■„■i Lek' aaleca ae ntrzj muje i a skła
dzie apteka pod „W ęgierską Koroną1* ) 
J. PItjJP*SA we Lw owie.. , i

L. .1584. 1229 1 - 3

licytacji.
- Dla Zakładu obłąkanych w 
Kulparkowie potrzeba na rok 
1878, to jest od dnia 1 go sty
cznia do końca grudnia, miano
wicie :

drzewa opałowego bukowego 
około 500 sągów, 

drzew» opałowego brzozowe- 
go około 300 sągów i 

drzewa opałowego sosnowego 
około 200 sągów, 

jg$ri mają byó metryczne, t. j. 
h metry 21 ceatimetrów wyso
kości, 91 centimetrcw szeroko 
aci. a 1 metr 89 centimetrów 
długości —  potrzeba także 

w ę g l a  k a mi e n n e g o  około 
87.000 kilogramów.

W skutek tego rozpisuje Dy- 
Kfceja Zakładu licytację na do
staw tych przedmiotów loco 
zakład w Knlparkowie przez 
oferty pisemne, z t e r mi n e m 
do 16. s i erpni a  1377 godziny 
11-tej przed południem, w któ
rym to czasie i dn* a oferty opie 
ezętowane, opatrzone marką 
item płową 50 ct. z dołączeniem 
odpowiednego 5 %  wadjum i 
napisem przedmi tu, do kance
larii dyrekcji zakładu w Kulpar- 
kowie wniesio e być winne 

Oferty mogą być wniesione 
osobno na drzewo op<*lowe, a 
osobno ua węgiel kamienny i 
podane ściśle do oznaczonej go
dziny terminu, gdyż o tejże go
dzinie będą takowe wobec ko
misji administracyjnej otworzo
ne —  a później wniesione ofer
ty nie zostaną uwzględnione 

Bliższe objaśnienia w sprawif 
tych dostaw udzielać będzie v 
godzinach urzędowych zarząd 
zakładu w Kulparkowie, gdzie 
można przejrzeć warunki licy 
tacyjne, na podstawie których 
kontrakta zawarte zostaną, dla
tego też każdy oferent obowią 
zany jest wyrazić w ofercie, iż 
n a  warunki licytacji są wiado 
me, i że tymże się poddaje.

Przy zawarciu kontraktu zło
żyć należy 10°/0 kaucję od ca
łorocznej dostawy.

Z Dyrekcji
krajowego zakładu 

dla obłąkanych. 
Kulparków, 17. lipća 1877.

i>r. Hareich.

Naturalne krajowe i zagrań1 ozne

ODYW mineralne
1092 poleca główny skład 2 - f

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 4 /

Silan mz?d 1 ul nu roln cz cli

A. Szefiskiego
poszukuje

Starający sic ma tię zprł isić u’ ira 
Majera 1.7. 1227 1 - 1

p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  p o d  1. 4  w e  L w o w i e .

AdofiŁnkas,
D ok Z tr i n e W ł j m  i chirurgM 
e m i t e r  k L u i ie J i  ®L alt O yb J
lekarz s ą d o w y  przy c k. sądzie krajo 
v-ym >. e Lwowie, były lekarz szpitalny 
w Pradze, kliniczny asystent i suosr.. pry 
orarjnsz w powszechnym szpitalu 
Iłoniuueu itd.

Ordynuje w pomieszkaniu przy nli j 
Blacharskie* (śródmieście, tu.*, przy plact 
Dominikańskim), nr. 8 , J. piętro, od 3 
lo  4 po poł. Dla ubogich bezpłatnie 
sd 3 do 3 po pnl 1016 33

chcącej podać rękę pomocy przeciw li
chwie pożyczką 1000 z lr , ofiaruje pewna 
familia prawomocną policę Towarzystw* 
asekuracyjnego kr kowskii-gro na 1000 złr., 
jako pokrycie, « oprócz togo ^ałe domowi 
utrzymanie, t. j. pomieszkam', stół i ob- 

y sługę i 5 złr miesięcznie jako procent aż 
■ do umorzenia pożyczki Kop‘ rak t nota- 

rjalny. Adres franko X .  Y .  7 7  poztc 
restaute Tarnopol. 1-232 1— 3

L
wo L w o w i e ,  Nowy Świat 1. 25, 

sprzedaje na spłaty ratami
P ł u g i  a la Zugmayer zł. 10,11,12-50 
H u c k & d l a  . . zł. &, 10, 11 50 
K o l e ś n i c a  żelazna . . zł. 6-50 
F.Jiiity< p a t ^ y  . . „ 18 —
P o J b k l b o w L c  . . . »  18 — 
S i e w n f k  Robillaida . . „ 100 —
M ł y n e k  nr. 6 z 10 rafami „ 75-— 

dtto ur. 1 . . . . „ 150 —
M ł o c a r n i a  1-konna z kie

ratem  „ 250'
dtto ręczna . . . . „ 6 5 -

b u r a e z a r k a  . „ J8 —
ouef* * w a r n ie  różnej wielkości. 
S z a r p s c z e  do jarzyn i różne inDe 

masayny po nader nizkich cenach. 
1141 4 0

00-4>J O O  O w O O O  w. o o o

K a W ę
) doskonałego, czystego i mocnego smaku t

ó  c o  g w a r a n t u j ę ,
&  k Ł ł r .  1 - 8 0  z.£ L  J k i l o ;
9  jakoteż inne towaiy kolonialne w naj- V 
(1 lepszym gatunku i po najtańszych ce.
»  n ach , poleca

3 0 . T. W IN CK LER
31197 w e  L w o w i e .  2 31 
o  r > o o o  0 0 0 0 0 0 0  00

F abryka padrety i na  
woi-óą m ineralnych  w 
1217 Stanisław ow ie, 3—
na nonor zawia lomić JW. i W . Panów 
interesantów, iż dla dogodności utron in 
teresowanych urządziła wypi zedaż pudret 
lawozowych we Laowie a Głównym skła 
Izie nasion pana T e o f i l a  L u e k l e g o  
w gmachu Banku Hipotecznego.

Łapki na machy
nowego systemu, tanie i bardzo prak

tyczne, poleca

T. OHORNICKI
M A G A Z Y X

szkła i porcelany
■wg Lwowie, Rynek 1. 38,

Na powiDcje posyła pocztą 
108e. 3 --6

S  s-s-J

•a ■SliŚlaSS® S ^  . a -sf S -s

- S T s , 1«« a ® •
2  JS Ss o f l i

3  o H  ̂ h W tm
^  Ł > “ ‘S.ć! '3 aid r - 3 e «t
<C
LiJ “ *

Godnem zalecenia
dla

h j l . i l
jako n i e p r z e w y ż s z o n y  c e r ę  n -  '• 
p l ^ k s z a j ą c y  ś r o d e k ,  p o w  z e -  1 
e ta n ie  u z n a u a  n i e s z k o d l i w y , 5

urzędownie zbadana, prawdziwa

RAV1SSANTS
D r .  L e j o z z e  w  P a r y ż u .

S ł y n n y  t e n  ś r o d e k  d o  u t r z j  • 
m y w a n i a  z k O r y  w  c z y s t o ś c i ,
wytwarza bezzwłocznie bardzo d e U -  
k a t n ą  i  ś w i e ż ą  p ł e ć ,  c z y ś c i ,  
g ł a d z i  i  o d m ł a d z a  s k ó r ę ,  n a 
d a ł o  p o l i c z U o m  k o l o r y  d e l i 
k a t n e ,  czyni ją m i ę k k ą  i  e i a -  
z t y c z n ą ,  s p ę d z a  na zawsze p r y *  
s z c z e ,  p i e g i ,  o s t u d y ,  c i e n r o .  
u o ś ć  t w a i z y  n o s a ,  c h r o n i  o d  
o  p ły w u  z i m n a  i czyr.i zbyteeznem 
używanie mączki ryżow ej, jako też 

wszelkiego róża.
W e L w o w i e  niesfałszowanej do

stać można u J a k ó b a  P i e p e s a  
apteka pc.i „Węgierską Koro-ią“ plac 
Bernardyński i Z y g m u n t a  B n C - 
k e r a  apteki pod „Srebrnym Orłem*1. 
W  K r a k o w i e  n ipt. E .  S t o e k -  

’ 028 21—30 
- icsssK.

Na sprzedaż realność
1. 74lL — 4, droga Wulecka we Lwów c> 
zawierająca 40 ubikacyj uieszkalnych, 
ogrodu przeszło 3 morgi, lodownię i orsn 
żerję. — Bliższa wiadomość u adwokata 
dr. b e m i l s k i e  go. Pośredników wyklu• 
cza się. , 1061 12— 12

Handel
tow arów  korzennych 
W. Marszalkiewicza

(przedtem K a r o l a  S c fc n b u t ta e )  
we L W O W I E ,  ul. Krakowska 1. 6, 
otrzymał ponownie ś w i e ż y  t r a n s 

p o r t  wszelkich

wód i
1 poleca takowe po ns stępujących 

cenach:
Rudzyńską Huuyadi . . 1 d»*z- 30 ct.
Egersks, wszystkie zdroje 1 
Gieshiibalska . . . .  1
Gleichenoergska . . 1
Iwonicką , . . 1
Kailsbad: ką wszyst. zdroje 1 
K ryu icl} . . . .  1
Marienbadzką . . . .  1
Seleerską..........................1

d d t o ............................... 1
P i i l ia w s k ą .....................1
S a id s z y ck a .....................1
Szczawnicką wszystkie „ no 

zdroje . . . . .  1 tt*8z - 28 „
Żegii stowską . . .  1 ». . »

Wszelkie inne tu nie wymienione 
wody również po stosunkowo n i 2-Ł l c h 
cenach. . . o t

Zamówienia z prowincji uskute
cznia ą siy bezzwłocznie i z największą 
starannością. Iu46 4

32 
" 30 
,  30 
„ 32
,  3£ 
„ 30
,  30 
„ 30 

bań. 26
,  24 : 24

HI. Schalit
zegarm istrz

w e  L W « W I ® >
przy ulicy Krakowskiej, 

w domu daw. Gótza 1.
, Ko nabytej wielostronej praktyce v 
ów ni ej szych pracowniach z 0 & a  ̂

i t  r z o  w s k i c h  we Wiedniu i we Lwo 
T T ’ ,b°*eo® swój znacznie zaop*trzon'  11 
»klafl zegarów i zegarków kieszonkowych  ̂
2 n®*J płynniej szych fabryk, przyjmuje oraz  ̂
wszelh- ą zamówienia i reparację z Pr0 i, 
wmeji które jak najdokładniej wykonywa  ̂
pod całoroczną gwarancją. 1027 1 9 - O ę

Ze zbioru majowego
1876.

S f t l c i y n - a n s p o r f

silnej, przyjemnej woni i cie
mno naciągającej

H erb aty
chińsko - rosyjskiej

poleca handel

Karula Bałlatoa
we Lwowie,

560 gramów czyli 1 funt w. w.
C o n g o  cesarski 2 at.
H e r b a t y  familijnej 8 ił. 
f l i U n g l  de Moskau 4 at,
Imperial 6 ił.
P r o i l k n  herbacianego 1 zi. 20 ct 
© ia * t  angielskich de herbaty 1*20 et | 
Flasz. B u ta n  starego I. sorty J  1.4.

n u ,, n. n „ i lo i
tyłeczka poniżej’ wymienionej, herbaty 

""starczy na dwie szklanki wrłmionitje V 
herbaty. 1020 70 -*

]Vtad i Ohir.

Dr. OSWALO BYK
. . t m s z e r

i lekarz chorób kobiecych,
^ ordynuje d 2 ą
W przy ulicy Karola - Ludwika, nr. 21, 
^1034 II. piętro. "7—00

G o d o w ą

poleca

POMORSKA
u1!.ca Hetmańska 1.

1187 3-

Geometra i Nnelator
przez izdść lat używany przez władze 
sądow6, poszukuje czynności technicznych 
lub posady rtałi j, .mo rąc objąć w pnize 
zimowej zarząd lasów - Hobiach prywa
tnych. Zgłoś nia pod Rr. 1 6 0 0
Stanisławów poste restante 1214 2 - 3

, Medycyny i chirurgii

Dr. Jakób Bierer
lekarz hol<\Jowy, 

specja listą  choróh mkórnych 
i tajem niczych.

Mieszka teraz przy ulicy Jagiel
lońskiej (Jezuickiej) pod I. 18 

O r d y n u j e  o t l  g . 8 , -  O z  r a n a  
i  o d  3. — 4 . p o  p o ł u d n i u .

103Ł 15—0

*  N ie potrzeba W iednia i Paryża. ®
Zadz.wiająco <anio i z dobrego materjału podług żnraalów paryskich J

L przeze iia konie i siodła 5
9  z powodu, że nie opłaca się dużego czynszu, wykonywa się taDiej jak 
ł  wszędzie, w tej pracowni jest c o n t r e i n e t r e  z  P a r y ż a .  a

^ B E  I V  A , L U K  S
^  u l i c a  S y k s t u s k a  rr. 9 w e  L w o w i e .  11175 0
0 8 0 i 3 0 e > a s . » € » » 0 i ® 0 -  M ą e

Dr.LeteóTarnaisfci
otworzył

kanceiarję adwokadką
w Przemyślu

1196 poa 1 8 w Rynku. 5—6

S lU O P
sosnow o-balsam iczno-

ziofow y
Aliks. łJińkowskiggo,

wypróbowany w szpiul.ch wiedeńskich i 
krajowych prseciw wszelkim uporczywym 

kaszlom i kokluszowi.

Cena fl,asxHi 1 xtr.
Główny szład utrzymają: Lwowi 3

P. Mikolascha, aptekarz, w K.rdkowib W. 
Redyk, apt. pod Uaranziem ; w O am.o:. • 
cach W. Beidowicz; w 'Ws.rszaw.e H. K i- 
:harzswski ; w Bernie a apt. i  i . Edera. 
Backergasse; w Wiedniu u J. Woissa apt., 
Tuchlauben i a .1 Herbabny apt azur 
Sarmherzigkeit**, Kai erstrasse Nr 90, ora: 
lo nabyci prawie w każdej aptece na 
rowiueji -  Na żądanie listy r SradectwtQ1 ą9 o

8zanownej fublicznołci. życzącej sobie 
nabyć Unie, t.wałe i doskonale wypróbowane

B a a j i f  i  i m
wielkiego systcmi i konstrukcji

mhir zaszczyt polecić
w i e l k i  a  <S j ś k ł u d
w W l o C r l l  Kurntnerring 6 .
Wypłatę przyjmttjj takśe ratami b„. ooc 

■yłszenia cery. 1017 78 0
Cenniki przesołam opłatnio.

sIN lfet& f W a r  c h a r  o  y r s k i ,
"Si e * b t n i b

* * i m X * X X K * K X * U M X * i * * X X * H U *
g  Piei-wsm galicyjska M
|  parowa fabryka parkietów  f
S  w  R a m i o n c e  S t r u m i i o w e j .
S  Nowo utworzona fabryka parkietów w Kami"uce Strumilowe; ma

zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, że urządziwszy twe warstaty 
na stopę odpowiednią wszelkim wymaganiom czasu i smaku przyjmuje 
i wyk' nj wa wszelką, zamówienia, które adresowane byó mogą albo do 
samej D jr e t a c J '  f a b r y k i  w  K a m i o n c e  8 t r u m iło w e .| ,  aiho do 
K a n t o r u  m ł J n *  P ł o w e g o  K a m i o n e c k i e g o  w e  L w ó w  i e ,  
u l i c a  Ż ó ł k i e a s n t  N r . 8 5 .

Fabryka parkietów ".a patrzona je»t w maszyny parowe stolarskie S  
według najnowszych Wj nal» ;Lów i konstrukcyj, w sztuczne oparaty su- 
szarniaue i w nader obfity ..ybói- najpiękniejszych wzorów, iak że przyj- 
fi-njąc zamówienia, gwarantować może za trwały i suchy materjał, orar 
za gustowne i modne wykonane. 1056 13- -25

Na żądanie rozsyła fabryki, parkietów ilustrowaue katalogi i cenniki.
K n rfll hr. Aki«r. Ł . T en ner i i ł n .  
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J. D Ą B R O W S K I
ju b iler i z ło tn ik , 

we Lwowie uli ja  Halicka I. 17 (dawniej W Penter),
p o l e c a  g p ą j  b k l n d  w y r o b ó w

s  Z Ł 0 T N I C Z 0 - J U B I L E R 8 KICH 3
oraz przyjmuje wszelkie roboty tak nowe jak i naprawy.

Sz 'zejrhde zwrana uwagę na s z p i l k i  i  p i e r «  
ś c i o n k i  b u k i e t o w e ,  jakoteż o b r ą c z k i  ś l u b n e  po
cenach jak mjtańszych.

g *  Oras k n pu .| e  srebro, złoto brylanty, perły | inne 
8Zlachetne wamienie po cenach najwyżuzyrh

— T Wszelkie zamówiecia z prowiucji uskuteczniają 
się jak najakuratmej. 113d 5 0

o N

n 3! w  
.S 0 wp-i *4 i  • *
1 1 §i3 N i  -  -i-i rv'-»
« -1 3 fi '

Ig  H1 _ :SJ

Q O O O O U C 4 j  O  3 0 0 0 I 0 0 C  d  5 0  C O d  O  1

W i e l k i e  z w y c i e s i w o  n a u k i !
J U 1 ło się nakoniec niewyleczalue dotąd choroby:

&  E jiilepsję  — pAdactkę — ku rete
za oomo ą wszi ch-tronnie skutecznego, zgodnego z naturą leczniczego 
lraktovania radykalnie na całe życie wyleczać.

Y rszyscy p .wyższych cierp*eń doznający, mo?ą -• nsjwiększem zaufa
niem przy p idaniu wieku s vego i czasu trwania choroby, zgłaszać się 
p.oCmnie do

ri( O .  W ,  G C e l l e
1223 i —0 Berlin, Oraaienstra'se 33.

C / O O O O O O O O O O O O f l O O O O  O O Ł I O O  0 0 '

F A B R Y K A  
ninrhin rolniczych i przemysłowych

w R zeszow ie,
pod r rmą 1231 1—3

B8TTC1ER A FROHŁICH
poRca Bię do wykonania wszelkiego rodzaju n'pTaweV, oraz do urządzan'a 
g o ^ z e l i l i ,  b r o w a r ó w ,  m ł y s i ó w ,  t a r i s k ó  v, f a b r y k  c y k o r j f ,  h o -  
Ś c i i i r - k ,  s t ę p  I k o t ł ó w  p a ^ o . r y c b ,  jak niemni-j w pracowania rysów ua 
bu Iowie potr.efine do pidobnych zakładów.— Z machin będą zawsze do nabycia 

najnowsze i nadepsze, z pomiędzy których wymieniamy.
Ż n i w i A r k a  „ F a r o r i t a 4* M .  H  f h e r r a ,  

K o s t i i r k a  ( p g o t ,  —  Ż u i w i d r k a  i a n i n e l N o n a
i wszelkie im e  machiny i p-zyrządy potrzebno do gospodarstwa i rolnictwa.

l >/klad c. k. aprz. iiafinerji spirytus5 $ 
fabryki rumu, likierów i octu

i
i
i
i
K
i
i

Juliusza Mikolasza
we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. i  w podwórcu.

N a jt a ń s z e  ź r ó d ło  d o  n a b y c ia  ty ch  a rty k u łó w

Gtłlieyjgki

Zakład zastawniczy i kredytowy
v  gm achu  lV n f i '« f i i ! /m  p rz y  u licy  lea lr a ln c l ,  

iidatcl» p o sy cek i na zastaw :
a) Wyrobów ze złota, srebra i innych drogich kruszców;

U °l fcwarów i mnyeh przedmiotów nowych lul) używanych; 
śt c) “ pierów publicznych wartościowych.

P r z y j  m u j e

k̂ładki na książeczki oszczędności
° -'.wszy od 1 z ł i .  do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

po 7  od sita.
ówrnt wkład k do 5 0  ifcłr. n'szcza bez wypowiedzenia 

do 1AO z ł r .  z 3  doiowem wypowiedzeniem.

LWOWIE

J. NfiUHOEFBR
c. k. nadworny optyk z Wiednia

pole ca
yo ceDsch najuD iarke wf ńszych

M ik ro ś k o p y , L u p y , B a ro 
m etry , C ie p ło m ie rze  p o k o 
jo w e ,  l e k a r s l ie  i k ą p ie lo 
w e , cu k rom  ie^ze, A erom e* 
try , p rz y r z ą d y  e le k tr y c z n e  
i in d u k cy jn e  i inne przyrządy 
fizykalne, dalej O k u lary , pin- 
ce-nez, szk ła teatralne, daleko- 
1076 widzę i t. d. 11—12

w e  L w o w i e ,
przy ulicy Karola-Ludsiikń pod 1. 9 

i róg ulicy Sykstnskiej.

►x<

li

I 2 5 0  
5 0 0  

IOOO

1 6
20
3 0

1228 1- 0

, G od ziny czynn ości biu row ych :
00 8. do 12. przed południem i od 3. do 5. po południu.

D Y B E H O J A .

!>;*» IOO Bilardów
wraz z r e k w i z y t a m i  zawsze na składzie.

Niiej podpis yny zwraca szczególniej uwagę na swe

całkiem nowe c. k. wył. uprz. Bilardy,
które bez zsmykuria łuz, przez mechaniczne 

przesuwanie m-ntyneii.
w jednej minucie

o® najdokładuiej? “ h a ra m  d o io h «  lub 
k r ę g lo w e  b l l » r d y  przerobione być mogą.

Johan Knill, c. Ł wył. Uflrz, taGryłant bilardów i ftiiw Mlardowycli
h i e n .  I X . K o s s a u , n o ita e  L ó w e n g a s s e  N r. 5  a n d  7  w ć « m

w łM u yin  1219 2—6

J u ż  z n a n y  z t a n io f i c i ,  r z e t e l n o ś c i  i  d o b r y c h  t o w a r ó w  h a n d e l
P  T T  IkT  n  T A T  T  P  T T  T  T ?  P  n  w e J D w o w i e ,
\ X » X X ,  J L v  V /  W JL K J  JUL. X  Jeb. \JT V i /  obok Hotelu Warszawskiego —- poleca

Ceylon piękne duże, Moccę arabską prawduwą, Jawę złotą prawdziwą, niemniej tańsze gatunki, ręcząc z=. smak czysty. — B 1 JLE A l 'Y  chińskie i_rO' 
S7J „  Kr '  fcbie J11* wziętość! pół kilo złr 1-60, 2, 8 i 4. — flL N .?  Węgierskie, Austijackie, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i
butelka oa 00 ont. do 6 złr. P O R T E R  angielol i. —  P IW A  butelkowe: Schweohackie, Pilzneńskie i Krasiczyńskie. —  W

K W O K I  z fabryk: Łańouckiej, Bi.laLicj, Opawskiej i zagranicznych.
Wszelkie artykuł] kuchenne wchodzące w akład mego handlu korzennoge, wyborne a najtaniej.

W o d y  m in e r a ln e  z zaręczeniem prawdziwości i świeżości lub
OW~ Zamówienia od złr. 50 posyłam franko do każde* staoii kolei galicyjskich, nie licząc również nio za opakowanie.

Przesyłki pc rj sł ggj nteozniam ns”  u >euucj odwrotnie. — Dziękująo za dotyohorosowe zaufan’e i względy Sernc-rym P. T. knpnj%°yx
tak w k ’ jiou jak 1 ia prowinoji, polecam się takowym nadal. 7  poważania^ G u s ta w  H a s l m l e r t  H ow leh k .

, _______ , _____________ leserow e, około 60 gatunków
Krasiczyńskie. — W Ó D K I , B O Z O L I 8 Y  1 L I -

1050 36 - 0
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l  wów 22. lipca
Dzisiaj przybył do Lwowa arcyksiążę W il

helm, naczelny inspektor artyierji. Przez parę 
dni poprzednich bawił w Kiakowie i odbywał 
tam przegląd artyierji.

W ie s i e !  21. lipca. Wczorajsze doniesie
nia dzienników o pogłoskach pokojowych, nawet
0 kongresie mocarstw w Wiedniu w późnej je
sieni lub w zimie, nie mają żadnej podstawy, a 
przynajmni j są przedwczesne, poważne bowiem 
wiedeńskie i beri niskie dzienniki uważają pokój 
za niemożebny przed stanowczą bitwą. Równie 
mylną jest wiadomość, że Turcja żądała pośre
dnictwa Austrji. Moskale obsadzili we środę 
Lom Palarnię. Wediug rressy  odniósł jenerał 
Hurko zwy ięztwo po tamtej stronie Bałkanu 
nad Reufem paszą, zabrał mu 8 dział, 4 chorą
gwie i amuncję. Ulówua kwatera V  ks. Mi
kołaja w Tirnowy, carewicza w Bieh, cara w 
Pawłowie. Klapka miał zostać powołanym do 
Konstantynopola dla objęcia wysokiej posady w 
arrnji. Według tioUil nastąpią we Francji wy- 
boiy do Izby 14. października W  Marsylji za 
grożono rozwiązaniem Izby wolnomularskiej, któ
ra nie chciała członków swych wykazać policji. 
tremie powtarza za tent,i JSlaplo wieść o wnie- 
manem zamianowaniu lir. Wodzickiego marszał
kiem wbrew woli ministrów i twierdzi, że za
mianowanie nastąpiło na przedstawienie mini
sterstwa.

P aryż 20. lipca. Pogłoska obiegająca ca 
giełdzie o usiłowaniach pośredniczenia między 
Turcją a Moskwą, nie potwierdziła się lir . 
Orłów, wyjechał do Florencji odwidzić matkę, 
jak czj ni to corocznie.

JLwudyu 21. lipca. Na zapytanie Haubu- 
r /e g o  potwierdził Bourke, ze Moskale u jedne
go z głównych ujść Dunaju zatopili 4 okręty
1 tylno 4 stopy wody n,id nimi pozostawili. Am
basadorowi L oiŁusowi zrobił rząd moskiewski 
nadzieję, że przedsięwzięte zostaną kroki w celu 
ich usunięcia. Angielski członek kumisji naddu- 
najakiej otrzymał upoważnienie do przyłączenia 
się do wszeiuoj proiestacji, odnosząca się do 
tego korespondencja będzie podana do publ cznej 
wiadomości, Northcote odpowiedział JtLarting- 
tonowi, iż spodziewa się, ze sesja parlamentu 
zamkniętą zostanie d. 12. sierpnia.

H io .m w d i (w Siedmiogrodzie) 20. lipca 
Dy klęsk wojny spadłych na Rumunję zaliczyć 
należy dezerterów moskiewskich, pojawiających 
się coraz liczniej, szczególnie w górach lasami 
porosłych nad giamcą bieumiogrodzką. Uzbro

jeni w karabiny, są postrachem chłopów; wy
bierają formalne kontrybucje, szczególnie w ży
wności. W ielu udało się wymieniać ubrania 
mundurowe nu chłopskie. Straż graniczna austrja- 
cka kilku z nich chciała rozbroić, lecz um
knęli, mówiąc później chłopom, że wolą w łeb 
sobie palnąć aniżeli dać się rozbroić.

iiraguj«wi»ez 20. lipca. Ukończyły się 
wybory na opróżnione przez wystąpienie konser
watystów i skrajnych iuiej3ca 3i deputowanych 
Połowa nowowybranych deputowanych należy 
do stronnictwa rząuowego, o tyle przeto głosów 
zwiększyła się przychylna rządowi większość 
w Skupczynie. Skupczyna rozpocznie dziś znowu 
posiedzenia swe obradami nad budżetem.

Zwdar 30. lipca. Dziś rano o godzinie 4. 
zerwała się okropna burza, która w kanale wy
wróciła łódź z 34 ludźmi. Zdołano wyratować 
19 osób, 16 utonęło.

W O J N A .
Z  szeregu telegramów poniżej umieszczo

nych można sonie jakie takie zrobić wyobraże
nie kędy poruszają się kolumny moskiewskie. 
Nad samym Dunajem z ostrożnością wielką za, 
bierają się one do osaczenia Ruszczuku i Sylistrji. 
Z  drugiej strony zaś zajęcie Lom-Palanki wska
zuje, że rozpoczęte także operacje przeciwko 
Wuulyniowi. Z  Tirnowy zrobili sobie Moskale 
punkt centraipy operacyji. Za Bałkanem nie 
może być ich więcei jak jedeu korpus.

O mchach Tnrków można się tylko domy
ślać. Opuścili oni linją Czerr.awody, i cofnęli się 
zapewne na Szumię lub Warnę. Podobnież stało 
sie zapewne z oddziałami, któie stały na komu 
nikacyach Ruszczuku ze Szumią. Wskazywałoby 
to. że Turcy zauiechali obrony czworoboku 
twi< rdz, a ponieważ dali się jedną stroną ubiedz 
w Bałkanach, więc bardzo być może , że całą 
armję połową przez iSmineh-Balkan przerzucą do 
Ruinelji, aby zgnieść te oddziały moskiewskie, 
które się tam zapędziły. Czy i jaka siia Turków 
stoji pod Widdyniem, o tem nie mamy pewnych 
doniesień. Wojska zaś Suiej im. na paszy i Meh- 
meda Alego, które były w Czarnogórze, przecf 
upływem dwóch tygodni nie będą mogły stanąć 
na linji bojowej.

W  Azji Baszowie tureccy zamiast uderzać 
ua zdemoralizowane zastępy w ks. Michała, 
ozekają z flegmą, aż tym ostatnim nadejdą po 
siłki przemagające.



W ie d e ń  21. lipca. Według wiarogo- 
dnych źródeł obsadzenie Gallipoli przez 
korpus angielski ma być presją pokojową. 
Klapka, powołany do Stambułu, ma otrzy
mać znaczną komendę.

W obłasti Baka (nad morzem Kaspij- 
skiem) powstali Tatarzy.

„Egyertetesu i „Tagblatt” donoszą, .ż za
nosi się na rewolucję pałacową w Stambule.

Bukareszt 21 lipce. Dwie moskie
wskie dywizje wzmociiily straż p rzcil- 
nią w Jen! Sagra i obsadziły po świe
tnej potyczce ob6z turecki, iFczycja 
Wielkiego księcia, mikołaja w T ym o
wie Jest już labezpieczona p zybylemi 
posiłkami. Przywieziono tik 5  w 5F1- 
kopolu zdobytych chorągwi,

P e t e r s b u r g  2 2 . lip ca . B iu letyn  
urzędow y z T irnow y 2■, b m . d o n o si: 
D u ła  17. b m . je n . ad ju tan t Szerelkow  
ze szw adronem  k ozaków  gw ardji. 4  
rotam i p iech oty  i dw om a działam i 
uderzył z tam tej strony Selvl na od 
d ział C zerkiesów , baszy bożuLów , ple- 
cn oty  w sile 1 5 0 0  ludzi. Z acięta  w al
k a  sk oń czy ła  się  obsadzeniem  m iasta  
Nnczii przez M oskali. Ha p lacu  legio  
5 0  T u rk ów , ze strou y m osk iew sk iej 
3  kozak ów  rannych.

S t a m b a ł  21 lipca. Telegram Osmana 
paszy (komendanta armji widd ynskiej) z 
Flewny dnia 20. bm. potwierdza, że Mo
skale nd er żyli na tnreckie pozycje z Lilka 
stron, zostali pobici, i musieli się cofnąć 
z wielkieml stratami, stracili trzy dziana i 
wiele karabinów. Straty Turków stosun
kowo małe.

Telegram Mufctara paszy z dnia 19. 
bm. donosi: Moskale wyszli z ooozn pod 
Terkdigi z jazdą przeciwko prawemu skrzy
dła tnreckiema pod Kediter. Turcy wystą
pili z jazdą na ich spotkanie. Fo zaciętej 
walce Moskali zmuszono do odwrotu, i ści
gano aż do obozu. Moskale stracili 250 
zabitych, Turcy 35 zabitych i 58 rannych. 
Muktar pasza posnnął następnie swój obóz 
z pod Akbunar o l'/2 godziny naprzód. Te
legram Ismaiła paszy (z pod Bajazedu) do
nosi o nieznacznej dnia 18. bm. potyczce 
na granicy.

P etersburg, 21. iip ca  ,t»o lo s“  z a 
m ieszcza te leg rtm  z tturiikdarn duia  
19. lip c a : W czoraj w lad yk au k azk i
p u łk  k ou n icy  obssezon y został przez  
przew ażną liczbę k aw aler)! tureckiej 
pod Snbotan (wieś na wschód od 
K arsu ) lecz p rzebił się m ężnie Padło  
lOO T u rk ów , ttieść  liiesk , że p a d ł  
z n « » y  dow ódca K u rdów , Mus*u ba
sza (K undnchow ). 4'ztercch (!) Turków  
w zięto je ń c e m . Posuw anie się p rzed 
niej slraży od B a szk a d y la r  zm usiło  
T u rk ów  do odw rotu. H »*zych pad ło  
lO a rannych je st  2 0 .

Front armjl tureckiej rozciąga 
się na 2 0  w iorst i starannie je st  o b 
w arow any. Praw e sk rzyd ło  tureckie  
oparte o fo lw ark  Agadsza s ięga  n i do 
wsi O ikE rsia .

IFeteraburg 21. lipca. Ks. Ozerkaski 
zajmuje się przeważnie formowaniem wojska 
z Bułgarów. Organizacja zarządu admini
stracyjnego na później odłożoną została. 
Muzułmanów wszędzie rozbrajają. M aj a. 
tk i t y c h  cc  k r a j  o p u ś c i l i  b ę d a  
s k o n f i s k o w a n e ,  donoszą „Bierżewyjo 
Wiedomosti “. (Jakiem prawem? zapyta każdy. 
Prawem moskiewskiem t Red.)

J a s s y  21. lipca. Przybyli tu wczoraj 
paszowie Achmet i Hassan, wzięci do nie
woli pod Nikopolem. Przybyło też GOO jeń
ców tureckich z pod Nikopolu. Wiozą ich 
w głąb Moskwy. Most kolejowy przez 
Szychszę o milę na wschód od Jas, który 
się onegdaj był popsuł, zaołano naprawić 
i pociągi mogą już wolno po nim prze
jeżdżać.

P etersburg 21. lipca. W guber
niach połuaniowej Moskwy przystąpiono 
do formowania kadrów dia milicji, która 
ma zastąpić w pełnieniu służby garnizono
wej pułki regularne, te zaś natychmiast 
zostaną wysłane nad Dunaj. Milicja formu
je się kosztem miast, rząd uaje tylko uzorc 
jenie i amunicję.

.Petersburg 21. lipca Trzy okręta 
moskiewskiej marynarki wojennej t „ Wsa- 
dnik“ , „B jjan“ i „Abrek * stojące dotąd 
w Honolulu, otrzymały rozkaz udać się na 
wody Zatoki Perskiej.

JBelgrad 21. lipca. Skupczyna udzie
liła rządowi absolmorjum co do wydatków 
wojennych.

JSI©«ry J o r k  21. lipca. Od kilku 
dni zrobili zmowę bezrobocia urzędnicy i 
maszyniści kolei Baitimorskiej i Ohio. Za
stanowiono ruch pociągów. Wojska związko
we przywróciły wprawdzie porządek, przy- 
aresztjwały przywodzców zmowy, ale gdy 
zmowa bezrobjcia rozszerzyła się ogólnie, 
okazało się, ze istnieje powszechny tajny 
związek urzędników kolejowych ; ruch kole
jowy w Stanach Pensylwanii i Ohio zasta- 
nowiony Kilka pułków milicji sprowadzo
no dla ochrony linii kolejowych. Dnia 20. 
lipca wieczór tłum ludu — 5000 —  ude
rzył na wojsko w Baltimore. Kilkunastu 
żołnierzy raniono; żołnierze strzelali na tłum. 
Dziesięciu rokoszujących padło, 8o jest ra
nionych. Lud zburzył dwopzec kolejowy ■ 
b.uro telegraficzne.


